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szantaż nie udał sie! 


Spokojne i zdecydowane stanowisko ZSRR poło- 


żyło kres prowokacyjnej kam- 
panii anglosaskich podżegaczy 


MOSKWA (PAP). W komentarzu do ostat- 
nich manewrów rządu amerykańskiego w zwią% 


ku z sytuacją w Ni ch „Tzwiestia** рой. 
kreśla, że polityka USA znalazła się obecnie 
w ślepym zaułku. Awanturnicze posunięcia 


Anglosasów w Niemczech zwróciły się przeciw- 
ko nim samym, a kampania szantażu i psycho- 
zy wojennej, podjęta wokół sprawy Berlfha, 
spełzła na niczym wobec spokojnej i zdecydo- 


wanej postawy władz radzieckich. 
„Świat przekonał się raz jeszcze — pisze 
dziennik, — że słowom radzieckim towarzyszą 


zawsze Czyny. Związek Radziecki, który. — 
zgodnie z Umową Jałtańską i Poczdamską — 
przyjął na siebie szereg zobowiązań, wprowa- 
dza je konsekwentnie w życie w swojej strefie 

пона 


Prowekaterzy z USA 
przy pracy 


Najpierw były kule wymierzone z pistoletu 
najemnego mordercy w pierś Palmiro To- 
gliatti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

W kilka dni później bomba rzucona przez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To 
kudo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
Partii Komunistycznej, 

Powszechnie wiadomo, że i Falmira Taglat= 
ti i Tokudo znajdowali się ną liście działaczy 
robotniczych, których działalność uznana zo- 
stała za szczególnie niebezpieczną dla ame- 
rykańskich giełdziarzy; liście: opublikowanej 
niedawno przez amerykański  Depariament 
Stanu. Rząd amerykański wyraźnie wzywał 
do zniszczenia, do zamordowania tyc 
czy robotniczych, którzy odważu* 
politykę amerykańskich 
rzającą do przekształcenia niezależnych 
stw Europy, Azji i Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara, 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyrygowałą rękoma  zhirów-zamachow- 
ców „faszystowskich. Za mordercami stoją jak 
cienie agenci- prowokatorzy wywiadu USA, 
Pisze się dziś zresztą o tym nawet w prasie 
zachodniej, a w swoim cyniżmie rządzące ame 
ie kliki gangsterskie nie usiłują nawet 
słować faktów przytaczanych przez prasę. 

zonā 


pr 

Trudno zresztą byłoby przeczyć. Ogłc 
przez Departament Stanu lista rewolucyjnych 
działaczy robotniczych, niewygodnych Бап- 
klerom USA, do zniszczenia których nawoły- 
wali jest dokumentem, którego obalić nie spo 
sób. 


brodnicze zamachy na życie wodzów wło* 
skiej i japo robotniczej są tylko 
jednym ogi ych prowo-| 
kacji organizowanych i finansowanych z bez) 
czelną nieraz otwartością przez imperialistów 
amerykańskich we wszystkich niemal kra- 
jach Świata w tej liczbie w samych Stanach | 
Zjednoczonych | 

Truman i Dewey, Marshall i Clay, Forre-, 
1 4 Dulles, саја sfora pomniejszych agen- 
tów imperializmu amerykańskiego zazdrościła 
laurów Goeringowi i Himmlerowi, Goebbelso- 
wi i Rosenbergowi, hitlerowskim mistrzom 
prowokacji i mordu. 

Tę właśnie hitlerowską prowokatorską szko 
łę poznać można | w ostatniej prowokacji za- 
stosowanej przez władze amerykańskie wo- 


bec Partii Komunistycznej Stanów Zjednoczo- 
nych i jej przywódców tow. tow. Fostera, 
Dennisa 1 innych, których aresztowano pod 
zarzutem, że działalność ich podobnie jak 
1 działalność Partii nosiła rzekomo charakter 
wywrotowy. 

Ukartowany z góry cel tej afery 


jest jasny 


1 inspirałorzy tej kieosko zaaranżowanej pro- 
wokacji nie ukrywają go bynajmniej, Idzie 
im o rozwiązanie Komunistycznej Partii Sta- 


nów Zjednoczonych, zapędzenie jej w podzie 
mie, aresztowanie į uwięzienie jej działaczy, 
a przede wszystkim o zastraszenie społeczeń» 
stwa amerykańskiego, o utrudnienie kampa- 
nii wyborczej trzeciemu kandydatowi na Pre 
zydenta USA Henrykowi Wallace'owi, które- 
do rosnące wpływy wśród postępowych kół 
społeczeństwa amerykańskiego coraz bardziej 
niepokoją i Trumana i Dewey'a. 


amery 


Można nie wątpić, że prowokatorom amery 
ich bi- 


kańskim nie powiedzie się lepiej niż 


okupacyjnej 1 walczy o realizację tych posta- | 
nowień w całych Niemczech. Najlepszym przy- 


kładem konsekwencji tej polityki jest decyzja | oczyw. 


w sprawie aprowizacji Berlina. 


Rozdmnchiwanie psychozy wojennej wokół | słabsze i najmniej pewne og 
"OOOO н M O 0 OOOO 


w sprawie Berlina 


sprawy Berlina" kontynuuje „Izwiestia” 
— miało jednak na celu nie tylko bezskuteczne 
szantażowanie Związku Radzieckie- 
Chodziło tu równocześnie o nacisk na naj 
niwa Unii Zachod 


go. 


niej, a mianowicie na Francję i Benelux, та 
niepokojone ostatnimi posunięciami Anglosae 
ów w Bizonii 

Zasadniczym celem konferencji Unii Zachod< 
niej w Hadze było właśnie stłamienie tej ni 
pożądanej dla Anglosasów reakcji we Francji 
í w krajach Benelugn, zastraszenie tych państw 
„konfliktem berlińskim'*, oraz jeszcze silni 
sze przywiązanie ich do rydwanu amerykań: 
skiego. Pod osłoną tajemnicy, którą okryte 
były rozmowy haskie, odbywało się  usilne 
przekonywanie „wahnjących się partnerów blo« 
ku zachodniego**. 


Uchwały Rady Ministrów 


Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret o uregu- 
lowaniu opłat komornianych 


WARSZAWA PAP. — Analogicznie do przy- 
jętej w czerwcu br. uchwały o państwowej ak- 
čji oszczędnościowej Rada Ministrów na posie 
dzeniu w dniu 24 bm. powzięła uchwałę, do- 
tyczącą oszczędności w instytucjach i organ 
zacjach społecznych w samorządzie gospodar- 
czym i zawodowym. Przewidywane oszczędno 
ści w tych instytucjach wyniosą ok. 21 miliar- 
dów zl, co łącznie z państwową akcją oszczę- 
dności da krajowi około 130 miliardów zło- 
tych do końca br. Uchwała przewiduje w wy- 
èj wymienionych organizacjach zastosowa- 
mie oszczędności w wysokości mie mniejsze] 
2 2,3 proc. kwoty całorocznego budżetu na 
rok 1948. 

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła dekret 
0.zmianie obowiązującej od roku: 1922 ustawy 
o urlopach. pracowniczych. . Na 'podstawie tej 
uchwały uzyskują -prawo do urlopów pracow- 
nicy drobnych zakładów pracy  (zatrudniają- 
cych do 4 pracowników) , dotychczas pozba- 
wieni urlopów wypoczynkowych. Nadane zo- 
stało również prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie półrocznej pracy 
w danym zakładzie w wysokości 7 dni. 

Przyjęty dekret przewiduje, że urlopów wy- 
poczynkowych udziela się zasadniczo w czasie 


od 1 kwietnia do 31 października i od 1 grud- 
п!а do 28 lutego. Wynika т tego, że w marcu 
1 listopadzie nie można přzymuszać pracowni- 
ków do wykorzystywania swych urlopów. 
Następnie odbyło się pierwsze czytanie pro- 
jektu dekretu o wynajmie lokali, którego osta 
łeczne przyjęcie przez Radę Ministrów, nastąpi 
we wtorek dnia 27 bm. 
rojekt ten przewiduje uregulowanie opłat 
komornianych za wynajem lokali mieszkal- 
nych i użytkowych w stopniu, umożliwiającym 
racjonalną eksploatację oraz bieżące i kapital- 
ne remonty. Pla pokrycia kosztów kapitalnego 


remontu domów mieszkalnych przewiduje wię 
powołanie ogólnokrajowego oraz powiatowych 
i miejskich Funduszów Gospodarki Mieszkanio 
wej. Dotychczasowe opłaty za świadczenia po 
zostają w mocy. 

Podwyżka czynszów komornianych nie do- 
tyczy pracowników państwowych, samorządo* 
wych oraz wszystkich innych osób, których 
główną podstawą utrzymania jest stosunek 
pracy najemnej lub zawodowa twórczość, dzia 
łalność naukowa, artystyczna, literacka . puš 
blicystyczna, nie dotyczy również emerytów, 
osób pozostających chwilowe bez pracy :tp. 


Francuzi opuszczają Berlin 


BERLIN (PAP.) Agencja ADN donosi, że 
w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch 
w punkcie pogranicznym Marienborn w związ- 
ku z masowym napływem Francuzów, wyjeż- 
dżających z Berlina. 

W dniach od 16 do 21 lipca granice między- 
strefową przeszło 553 przedstawicieli "francn- 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem 
z rodzinam 


obserwowano oficerów różnych stopni wojsko- 
wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofi- 
cerów francuskich oświadczyli, że masowy wy- 
jazd Francuzów z Berlina wywołał duże nie- 
теда w tamtejszej kolonii amerykań- 
skiej. 

Według tej samej agencji, zanotowano sze- 
reg wypadków przechodzenia międzystrefowej 
granicy przez oficerów „amerykańskich, którzy 


zczających miasto za- | omijają posterunki radzieckie. 


Marie toruje drogę de Gaulle'owi 


MZ 
do objęcia 

PARYŻ (PAP). — Andre Marie, któremu 
prezydent Auriol powierzył misię utworzenia 
nowego gabinetu, wygłosił w sobotę przed po- 
łudniem przemówienie w Zgromadzeniu Naro- 
dowym. W przemówieniu tym, którego oczeki- 
wano z wielkim zainteresowaniem we francu- 
skich Kołach politycznych, Marie zakreślił pro 


reakcyjnej dyktatury 


gram przyszłego rządu. 

W odniesieniu do problemu niemieckiego 
Marie oświadczył, że zalecenia konferencji lon 
dyńskiej oraz sformułowanie przez Generalne 
Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd 
zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły 
podstawę polityki francuskiej wobec Niemiec. 


Pomoc ZSRR 


dla Bułgarii 


Redukcja długów wojennych o 50 procent 


SOFIA PAP. — Radziecki charge d'affaires 


w Bułgarii — Lewiczkin zawiadomił rząd buł- 
garski, że rząd ZSRR — uwzględniając proś- 
bę Bułgarii — postanowił wyrazić zgodę na 


zmniejszenie należnych mu na mocy traktatu 
pakojowego odszkodowań wojennych. 

Rząd radziecki zgodził się obniżyć o połowę 
z 9 milionów dolarów do 4 i pół miliona — su 
mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. ak- 
wów niemieckich w Bułgarii. Równocześnie 
RR zrzekł się pretensji do sumy 2.970 milio 
w lew z tytułu szkód wyrządzonych na tych 
aktywach w okresie, kiedy znajdowały się 
one pod kontrolą b, bułgarskich organów rzą: 
dowych. 

Rząd radziecki postanowił również przeka- 


PPE FE EZR) Z EE 


tlerowskim mistrzom. Wcześnej ttochę, czy 
późnej broń prowokacji, której używają obró- 
ci się przeciw nim 1 jak bumerang spadnie na 
ich głowy: 

W tej trudnej chwili, jaką przeżywa dziś 
amerykański ruch robotniczy, pragniemy таре 
wnić robotników USA, że ich polscy bracia-ro 
botnicy są z nimi. Święta sprawa wyzwolenia 
klasy robotniczej o którą toczycie dziś tak 


cieżkia baia — zwyciężył 
E. U. 


zać Bułgarii urządzenie handlowe i transpor- 
towe, należące do ZSRR w Bułgarii za poło- 
wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę 
576 milionów lew. 

Rząd bułgarski wyraził radzieckiemu charge 
d'affaires podziękowanie za decyzję rządu 
ZSRR stanowiącą nowy dowód przyjaźni 


Aresztowan e wsrółw.nnych 


tragicznej Śmierc 24 harcerek 


WARSZAWA PAP, — U Prezesa Rady Mini- 
strów odbyła się 24 bm. konferencja z udzia- 
łem zainteresowanych ministrów i przedstawi- 
cieli organizacj: społecznych, które prowadzą 
w bieżącym sezonie obozy letnie, 

Konferencja poświęcona była sprawie omó- 
wienia całokształtu spraw, związanych z do- 
chodzeniami, prowadzonymi przez odpowied- 
nie władze przeciwko winnym wypadku na je- 
ziorze Korbno. 

Jak wiadomo, w Токи dochodzenia areszto- 
wani zostali: administrator zespołu rybackiego 
Terlecki Wacław i przewoźnicy Markiewicz ì 
Rudnicki, 

Po konferencji wydano szczegółowe zarzą- 
dzenia, mające na celu zapewnienie wszystkim 
obozom maksymalnego bezpieczeństwa. 


we Francji 


Marie wystąpił w swym przemówieniu ја- 
ko całkowity zwolennik planu Marshalla, pod- 
kreślając równocześnie trudną sytuację gospo* 
darczą, w jakiej Francja się obecnie znajduje. 
Według słów Marie, brak dewiz stawia pod 
znakiem zapytania handel Francji nawet z jej 
sąsiadami. 

Marie podkreślił konieczność daleko idą+ 
cych wewnętrznych reform 1 zapowiedział, że 
rząd jego zwróci się do parlamentu z wnio* 
skiem o przyznanie specjalnych  pełnomoc- 
nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
znacjonalizowany znajdzie się „pod specjalną 
opieką” rządu. 

Marie oświadczył, że w razie przyjęcia je- 
Чо programu, powoła do życia ścisły gabinet 

łożony z wypróbowanych i zasłużonych роН- 
tyków. Ten maly gabinet o ograniczonej ilości 
członków będzie miał nazwę — według projek 
tu Marie — „Stałej Rady Rządowej”. 

Po przemówieniu Marie, przyjętym życzli- 
wie przez prawicę i centrum, rozpoczęła się de 
bata. Jako pierwszy zabrał głos poseł komunie 
styczny — Billoux, oświadczając, że rząd, któr 
ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'a do 
władzy. 

PARYŻ PAP. Francuskie zgromadzenie 
narodowe po całodziennych debatach 352 glo- 
sami przeciwko 110 udzieliło desygnowanemu 
premierowi radykałowi Andre Marie tzw. inwe 
stytury, tj. upoważnienia do sformowania no- 
wego rządu. 


Narada aktywu PPR 


w Filmie Polskim 
Dziś, dnia 25. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina „Tęcza'* narada aktywu PPR — 
pracowników „Filmu  Polskiego** poświęcona 
omówieniu uchwał Lipcowego Plenum КО PPR, 
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Całkowita izolaci 


ETZ TE mee 


ja КР] 


Żadna partią robotnicza nie bierze udziału w Kongresie Jugo- 
słowiańskiej Partii Komunistycznej 


MOSKWA (PAP). Koriepondent 
dy'* donosi: „Kongres Komunistycznej Partii 
Jugosławii, który zaczął się 21 lipca w Belgra- 
dzie, odbywa się w warunkach całkowitej izo- 
lacji od międzynarodowego rnchu robotniczego. 
Ani jedną komunistyczna partia na świecie nie 
wydelegowała swego przedstawiciela, mimo, 
że Jugosłowiańska Partia Komunistyczna. roze- 
slata liczne zaproszenia. 


„Рев 


Decyzja partii koum Iy IRR, Fran 
cji, Czochosłowacji, Pe Włoch, Hiszpanii, 
Albanii ora Rul: j Partii Robotniczej 
(komunistów), Polskiej Partii Robotniczej, Wg: 
mierskiej Partii Praenjących, Rumuńskiej Par 
til Robotniczej itd, któro esłkowicie коййлгу- 
zowały się g uchwałami Biura Informacyjnego 
odrzucając zaproszenie ua kongres Komuni- 


stycznej Partii Jugosławii. 


Wobec faktu takiej całkowitej izolacji, spo- 
ejalnego znaczenia nabiera wiadomość podana 
przez jedną z. z i, że jedy: 
na organizacja, która dla celów prowoka 
nych przyswotła sobie wę Partii Komu 
stycznej Szwajcarii, wyśle swoich delegatów 
na zjazd Komunistycznej Partii Jugosławii. 
Wiadomo wszystkim, że orgunizacja ta, która 


pojawiła się w marcu 1945 r. jest trocktstow- 
ską organizacją pozostającą na nsługach po- 
Ше}! i wywiadu zagranicznego. Została опа 
zdęmaskowana jeszcze w 14 па łamach 
prasy radzirckiej („Prawda z 13 kwietni 


1946 r.), jako przestępcza, prowokatorska gru- 
pa trockistowska. Celem tej grupy była та! 


granie „Partii Pracy’ w Szwn która 
broni interes robotniczej i prae 
cych Szwnjearii, nie ruchu komanis: 


nego i demok: zn Dzia 


УЈ- | 
mi- 


Partii Pracy'* szeroko znani w międzs-1 
mrodowym ruchu robotniczym nieraz dema: 
wali wspom szajkę, pozostającą па 201- 
dzie przemysłowców i zagranicznego wywiadu 
imyerialistów. 

Jest więc bardzo znamienne, żę właśnie ta 


pracy, ог- 
młodzieżowych, kół intelektual- 
A. Konwencja odbywa się pod ha- 

о pokój międzynarodowy i po- 
wrót do polityki Roosevelta. 


RZYM PAP. 
zowanej policji 


— Znaczne oddziały zmotory- 
wloskiej wtargnęly na teren 
fabryki „Breda” w Sesio вап Giovanni koło 
Mediolanu, gdzie przystąpiły do rewizji ma- 
gazynów. Na alafm syren zakładowych, do fa- 
b z innych za 


Obrady polsko-czechosłowackiej 


komisji 
WARSZAWA (PAP), W dnia 14 bm, roz- 
poczęły się w War 


awie obrady polsko - ezê- 


utworzonej w 


ramach Rady Współpracy Gospodarczej Polski 


i Czechosłowac 


Z Pragi przybyła delegacja czechosłowacka. 


rolniczej 


złożona z 25 osób 
stwa rolnietwa m 


z przedstawicielem minister 
Lamberkiem jako przewod- 


у pol biorą udział w obradach 
członkowie sekcji polskiej Komisji pod pr 
woduictwem dyr. dep. rolnictwa CUP inż. 
Rzendowskiego. 


Sprawca zamachu na siedzibe ONZ 
oddał się w ręce policji 


NOWY JORK. (РАР). — Stefan Supina, któ- 
ry dokonal przed dwoma dniami zarachy na 
siedzibę ONZ, zrzucając z samolotu środki wy- 
buchowe, addał się w ręce policji w New Ha- 
ven, с Ж, 

Ѕоріпа będzi 
danie mat 


oskarżony o nielegalne po- 
łów wybuchow: Роне} 


przeszukująca teren niedoszłego zamachu, zma- 
lazła kopertę zaadresowaną do Generalneg 


Zyromadzenia ONZ. W kopercie tej były pe- 


| 
{ 


piery Supiny, wydane przez jedną z jednostek 
jskowych, na których widniał duży napis 
czerwonym atrament my dość wojny— 


my poko. 


Wpłaty na Wspólny Dom 


WARSZAWA (RAP — SAP), — Stan konta 
Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Do- 
mu wynosił na dzień 20 bm. 269.744.659 
Na вите tę złożyły віє wpłały na cegiełk: 
członków obu partii, wpłaty różnych i 
eji, oraz zbiórka 1-sz0 Majowa. Niżej załączo- 
na tabelka daje dokladny obraz wpłat poszczo 


gólnych wajewództw oraz wpływ z innych 
źródi 
20.937.471 zł 
27.424.504 „ 


16,543.374 
14.300.299 „ 
12 482.499 „ 


» _ 6zczecińsk 


Komendant Ptasiei Wyspy | 


ШИИ Т Т Л 


Pod hasłem walki o pokój 


i powróć do polityki Roosevelta — idzie do wij 
borów parśiia Wallace a 


Policja włoska walczy z rokotnikami 


o] chrześcija: kiej | demokracji 


prowokatorska, trockiswwska organizacja z 
gruntu wroga dla międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego 1 komunistycznego, — wyraziła chęć, 
jak doniosła pewna zagraniczna rozgłośnia: — 
wysłania delegatów na zjazd Komunistycznej 
Partii Jugoslawii. 


DU 


Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji, podkreślają konieczność utwo- 
rzenia nowej partii politycznej, która ге 
alizowałaby program postępowy wewnąt 
kraju, oraz politykę pokojową w Sstosun- 
kach międzynarodowych. ` 

Przewodniczący komitetu narodowego wy 
suwającego kandydaturę Wallace'a na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych — Benson 


kładów, celem obrony robotników „Bredy” za- 
aiakowanych w sposób brutalny przez. policję. 
Oddziały policyjna zmuszono do wycofania в! 

Na protestu robotnicy labryczni ogłosi- 
li kfikugodzinny strajk, 

Pod groźbą strajku powszechnego .w calej 
prowincji, policja musiała zwolnić sekretarza 
mediolańskiego związku elektryków. oraz 6e- 
kretarza związku pracowników, budowlanych 
w mieście Terni. 


Nr 


Ceny zboża — bez zmian 


WARSZAWA PAP. —*W związku z notatką 


podaną przez część prasy w sprawie cen zbóż 


i przetworów zbożowych, dyrekcja Państw. 
Zakładów Zbożowych komunikuje, że ceny pła 
cone za zboże nie uległy żadnym zmianom i 
podawane są bieżąco przez gieldy zbożowo = 
towarowe. 


ME 


HANICZNA KASZARNIA 
F. SZYMAŃSKI i S-KA 

Sieradz, ul. P. O. W. 34, tel. 132 

4678-k 

rui 


U 


DUD 


oświadczył, że nowa partia przedstawia na- 
rodowi amerykańskiemu do aprobaty pro* 
gram pokoju i dobrobytu, obrony prato о- 
bywatelskich w USA, walki z inflancją i 
atakami na prawa świata pracy w Ameryce. 


sze wyborców zrozumiały, że partia demo- 
kratyczna, jest w sianie całkowitego roz- 
kladu i garną się coraz bardziej do szere- 
gów Trzeciej Partii. 


Łódzki Świat pracy protestuje 


nrzecw zbłośniczym zakusom międzynarodowego imnerializmu 


Zarząd Oddziału Łódzkiego Związku Zawo- 
dowego Rohotników i Pracowników Przemysłu 
Budowlanego, Ceramiczuego i Pokrewnych Za- 


ego, przywódcy Włoskiej Partii 
nej i włoskiej klasy robotniczej, powziął rezo- 
lucję wyrażającą głębokie oburzenie przeciwko 
zbrodniczym metodom {а 


aspieri'ego.. 
Polska klas robotnicza przesyła wyrazy pi 
nej sófidarńości włoskiej kl robotniczej 
Włoskiej Parti t: które prowa- 
dzą ciężką walkę z rodzimą reakcją — pachol 
kiem amerykańskiego imperializmu. 

Robotnicy polscy przesyłają robotnikom wło 
skim braterskie pozdrowienie і słowa otuchy 


do walki, w pełnej świadomości, że ich walka 
jest naszą walką, jest walka międzynarodo- 
wego proletariatu przeci: p 


*iwko zbrodniczej reakcji, przeciwko kapitali- 


| Łódź m. 10.738.087 „ 
Waj. Krakowskie 10.221.612 

„ Будде 10.188.250 „ 

„  łódzkia 6.640.449 „ 

„ _ warszawsł 6.010.286 „ 

i gdańskie 5.017.817 „ 

kieleckie Ӯ 

lubelskie ү 

„  rzeszowskie " 

„ olsztyńskie 4 

u „białostockia 2.430.939, 

Z wpłat różnych instytucji 65.704.096 „ 

Ze zbiórki 1-szo Majowej 33.111.833 „ 

7. sum drobnych 2.000 „ 


(Nowela) 


topili jeden drugiego, } 
aby nabrać powietrz: zachłystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypusz 
jąc jednak gardła przeciwnika. Co ch 
zapaśnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , ponad głucho jęczące morze i pa- 
dali w dół razem z falami, 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili się znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejsca 
utarczki i rzucili linę, koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków... 

Był to Gutorow. 

Okrwawiony i osłabły, 
do pokladu mamroczi 

— Tam na szkunie. 
den. 
— Pełną parą! — podał komendant Ko- 
łoskow. 

„mijały“ drgnął, ale nie ruszył się z miej 
sca. 

— Rozkaz! — odpowie 
nowni. 

— Maszynownia! 

Saczkow odpowiedział 
łego. 

Woda za rufą zbielała, kadłub zatrząsł 
się, zaskrzypiał od gwałtownych szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z szybkością stat- 
ku lewaru. 


położył się twarzą 


Kosicyn.. sam je- 


ano z maszy- 


coś  niezrozum. 


Kołoskow kazał obejrzeć śrubę. Trzyma- 
ła nas lina hołownicza. Ogromny, napęcz- 
niały zwój liny kręcił się za rufą „Śmiałe- 
go“, hamując nasze posuwanie się i moż- 
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
szkuny została zmyta cała masa liny manil- 
skiej i kuter, naskoczywszy z rozpędu na li- 
nę. popłątał i nakręcił na śrubę jakie sto 
metrów mocnego włókna, 

Zatrzymawszy maszynę, poleźliśmy do 
wody, by rozrąbać i rozplątać pętle, boc- 
man zaś tymczasem szczękając zębami, mel- 
dował dowódcy, co się stało na szkunie. 

„„Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą- 
dał linę. W tym wodą stłukła szybę na 
mostku szturmańskim. 

Usłyszawszy brzęk szkla, Japończycy za- 
częli walić w drzwi prowadzące na pokład. 
Соу ошай do kajuty: umocnił drzwi 
wiosłem ( zasuwka była zbyt słaba). W tej 
właśnie chwili z jakiejś dziury, możliwie 2 
skrzyni na liny wylazł „rybek*. Zdąr: 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc- 
manowi pod nogi szkuna zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę... Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę spirytusu i okręciwszy się liną, 
wlazł znowu do wody, ponieważ nikt, prócz 
boemana nie mógł przebywać pod wodą 
dłużej niż pół minuty, 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym сїз! 
staliśmy na miejscu, Walec został леги 
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszczuty zwierz, „Śmiały“ nie mógł ruszy 
nawet przeciw wiatrow 


stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawie 
wosé społeczną, o pokój na świe 

Haniebne prowokacje imperiali 
bwrzycieli pokoju nie załamią, ale pobud: 
czujność i siły klnsy robotniczej enłogo świata. 


tury i postępu, potępiającega sprawców zama- 


oświetlał j tylko wierzchołki masztów. 
Długo kłaniały się morzu na wszystkie czt: 
ry strony — maleńkie jasne trawki wśród 
gniewnej przestrzeni wodnej, — aż wresz- 
cie znikły z oczu. 

Nie chce się nawet wspominać o tym jak 
spędziliśmy noc. Muszę tylko powiedzieć, 
że nie bacząc na dziesięciostopniowy wiatr, 
na pokładzie było dość gorąco, a w ładowni 
prócz pompy motorowej pracowały bez 
przerwy cztery pompy podręczne. 

Morze zdruzgotało EM zy pokład od 
pomostu do szpila, zmyło łódkę i na domiar 
wszystkiego stłukło szkło reflektora, moc- 
no pokaleczywszy odłamkami sygnalistę Sa- 
żyna. 

O świcie ujrzeliśmy zniekształcony kuter 
i gniewną mętno-szarą wodę. | 

Z nieprzerywającym się wyciem syreny 
zbliżał się do nas łamacz lodów „Truwor' 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Od- 
wróciwszy się od „Truwora”, kazał szyko- 
wać linę holownic: 

O świcie postawiono na nogi cały poste- 
runek. 

Nie czekając na nasz pawrót do portu 
dowódca brygady wysłał ma morze sześć 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i konne pa- 
trole podążyły w ślad za szkuną na po- 
łudnie, badając każdą zatoczkę. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec 
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo- 
rze. Huragan ucichł, widnokrąg był czysty. 
Nikt z rybaków na sto mil na południe od 
adka Sokolinego nie widział świateł 
to асе] kuny. Dopiero na czwarty dzień 
dowiedziano się o łosie „Kobe-Maru"”. A 
oto, co się stało z Kosicynem... 

Towarzyszu dowódco! — krzyknął Kosi- 
суп. 


kt nie odpowiedział Kadłub szkuny 


„Śmiały* przeksz 


ił się w boje, szkunę 
zaś unosiło coraz dalej i dalej. 


Reflektor 


huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewając 
się z morzem wrzała woda, 


cha na sekretarza Komunistycznej Partii Wto- 
skiej tow. Togliatti*ego. f 
Żamnch na Togliatti'ego, jednego z najlep- 
szych synów klasy robotniczej całogo świata 
jest dowodem, że wróg klasowy inspirowany 
Przez kapitał amerykański chwyta się faszy- 
stowskieh metod. indywidualnego terroru. 
Zamach па Togliatti*'ego nie wytrąci nas 


z przejawami reakcji przede wszystkim па na- 
szym odcisku pracy, na odcinku wymiaru spra- 
wiedli 


kończeniu rezolucja stwerdza; Na prowo- 
kscję włoską odpowiemy silnym uderzeniem 
po niedobitknch rodzimej reakcji — aż do jej 
całkowitego zniszczenia. 


Komunikat 
Wojewódzkiei Komisji 
Szkolenia PPR i PPS 

Wojewódzka Komisja Szkolenia PPR i PPS 
zawiadamia, że dn. 26 Преп br. odbędzie się w 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi nl. Piotrkowska 
55 odprawa przewodniczących Powiatowych 1 


Miejskich Komisji Szkoleniowych. 
Obecność obowiązkowa. 


Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
krzyknął w ciemność, w której migotały na 
wierze grzbiety fal. 

— Towarzyszu dowód:co! 


go z nieprzezwyci 
czał nadal, obracają 
ny, ponieważ stra 


ryk 
dźwięki. 

Nagły płomień światła zmusił Kosicyna 
do obejrzenia się. Z prawej strony dziób 
szkuny oświetlało przeskakując z fali na 
falę światło reflektora. Światło stablo co- 
raz bardziej. Dalekie, rozpływające się w 
pyle wodnym, którym było przesiąknięte 
powietrze, światło cierpliwie szukało szku- 
ny. I Kucinowi, nie bacząc na zimno i mo- 
kry kitel, zrobiło się odrazu weselej i cie- 
plej. Morze jest ogromne, ale człowiek w 
nim nie zginie. Teraz szkuna nie ucieknie. 
Wrócił do koła sterowego i usiłował usta- 
wić szkunę dziobem prostopadle do fali. 
Lecz to mu się nie udało. Pozbawiona moż- 
ności posuwania się, „Kobe-Maru' miotała 
się na wszystkie strony, podstawiając bur- 
ty pod uderzenia fal. 

Tymezasem odległość zwiększyła się. Fa- 
le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
oświetlał tylko końce masztów. „Śmiały“ 
nie mógł widać przezwyci fal. Z ziębnię- 
ty Kosicyn, zmrużywszy oczy, starał się 
zorientować w światłach sygnalizacyjnych, 
migających na „Śmiałym'* Były urywane... 
prawie bes-pwiązku. А 

e 


п, 


WA OCEANÓW JEDNA Z RZEŹB WYSTAWY, WYOBRA+ 
ZAJĄCA POLSKO-RADZIECKIE BRA* 
TERSTWO BRONI. RZEZBA TA JEST 


DZIEŁEM MŁODEGO ARTYSTY BAN- 
DURY. 


WO, RODZĄCE ZŁOTE JABŁKA. LEZA 

BANIE" ONO W SALI JEDNOŚCI SLĄBKA, 

NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH 
WE WROCŁAWIU, 


Dnia 21 b. m., w przed dzień 4 rocznicy lipcowego Manifestu PKWN, 
Prezydent R. P., Bolesław Bierut, dokonał otwarcia Wystawy Ziem 
Odzyskanych we Wrocławiu. Wystawa ta — jak oświadczył w swej 
wypowiedzi o WZO ob. Prezydent — jest generalnym przeglądem 
dorobku pracy polskiej na Ziemiach Odzyskanych za ubiegłe trzy 
lata, przeglądem, który wzmacnia ufność w nasze siły naszą przy- 
szłość 4 potrafi porwać nawet tych, którzy. skłonni są do zwątpień. 


BYMBOT ZWYCIĘSTWA ZTEDNOCZO= 
NEJ SŁOWIAŃSZCZYZNY NAD NIEM- 
САМІ — OSNUTY NA MOTYWIE MIE- 
CZÓW GYNWALDZRICH. DEKORACJA 
T. ZW. EZ ZWYCIĘSTWA XA 


A OTO — WNĘTRZE BALI DOCHODU 

BPOŁECZNEGO. NAD ROBOTNIKAMI 

„ZAPINAJACYMI" SALĘ “NA OSTATNI 
GUZIK“ PLASTYKA „HUTNICTWO*. 


zyjęli delegaci, zebrani na Kongresie Jedności 


© 


Burzą oklasków pr 


odzieży Polskiej we Wrocławiu odczytanie wniosku powołującego SEKRETARZ. GENERALNY ZMP — DU- 
Р ВЕНА KAPTADO GRE | do życia ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ powstały w wyniku GIAN MOTYKA, 
В SR ру RADY NE zjednoczenia czterech organizacji młodzieżowych — ZWM, OM TUR, Е ҮРЕ НЕ 1 
EJ ZMP — ОВ. IGNAR STEFAN. Wici 4 ZMD. Na Kongresie uchwalono przez aklamację — prawo и оды, 
СОВИ 4 ZMP, deklaracją ideooo-wychowawczą oraz statut Zwiazku. W oy- NARO RAEL EROR 
ы niku dalszych obrad dokonano wyboru władz naczelnych ZMP. 


Zamiast łanów bujnie rozkwitłego żyta — napotykamy już rżyska, pokryte kopicami żytnich snopów, Nie długo i kopice znikną, gdyż 
zżęte żyto przeschnąwszy na powietrzu z i ione do stodół. Brzęk kos i sierpów nie prędko jednak zamilknie na polach, gdyż 
oto przychodzi kolej na pszenicę, jęczmi rwały nad podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapowia= 
dają się jak najlepiej, kłosy są polne, słoma urodziwa, no, a pogoda w ostatnich dniach pierwszorzędnie dopisuje, 


wie: 


on Gomolicki 


Mickiewicz na kontraktach kijowskich 


ent z książki о pobycie Mickiewicza w Rosji) 


(Fragm 


W 1824 roku Mickiewicz wraz z innymi fi- 
laretami został zesłany przez rząd carski do 
Rosji, gdzie przebył od listopada tego roku do 
15 maja 1829, a więc około pięciu lat. W tym 
okresie mieszkał posta w Odessie, Moskwie i 
dawnej stolicy Rosji Petersburgu (obecnie Le- 
Krym, poznał środowisko li- 
w rosyjskich, przyjaźnił się z najwybit 
niejszymi z nich, a przede wszystkim z naj- 
większym poetą rosyjskim Aleksandrem Pusz- 
kinem, Rząd carski nie traktował zbyt poważ- 
nie winy filaretów wileńskich i nie stosował 
wobec nich specjalnych represji. Mickiewicz 
wydał w Rosji swoje „Sonety”, wiersze i poe- 
mat „Konrad Wallenrod” o treści wyraźnie re- 
wolucyjnej, maskowanej przez poetę tematyką 
romantyczną. Ale kiedy Mickiewicz powziął 
zamiar wydawania w Rosji polskiego dzienni- 
ka, nie dano mu na to pozwolenia, w obawie 
niepożądanych wpływów na społeczeństwo pol 
skie. „Sonety”', Wallenrod” i inne utwory Mic- 
kiewicza z tego okresu stworzyły mu pierwszy 
sukces w kołach literackich Rosji. Tu osiągnął 
Mickiewicz pierwsza wawrzyny poetyckie. Mi- 
mo to starał cię о wyjazd za granicę, uzyskał 
zezwolenie na to i na statku opuścił na zawsze 
carską Rosję, aby wziąć udział w życiu emi- 
gracji polskiej, Tak przedstawia się w ujęciu 
bardzo pobleżnym rosyjski okres w biografii 
Mickiewicza, 

Dotychczas okres ten był opracowywany 
przez badaczy życia poety najmniej szczegóło- 
wo. Zwracano uwagą raczej na stosunki z fila- 
теіаті, odbywającymi razem z poetą zesłanie, 
lub z Polakami, przebywającymi wówczas w 
Rosji: na południu, w Moskwie i Petersburgu, 
gdzie była większa kolonia polska. Natomiast 
spotkania { przyjaźń z Rosjanami ukazywano 
zbyt pobieżnie. Operowano najczęściej po pro- 
stu nazwiskami, wnikając w znaczenie i wa 
де tych ludzi w ówczesnym życiu politycznym 
{ literackim. Znany fakt, że w czasie pierwsze- 
gò krótkiego pobytu Mickiewicza w Petersbur- 
gu (dwa i pół miesiąca) okazał się on w śro- 
dowisku rosyjskich spiskowców, którzy szyko- 


Kiedy Państwowy Instytut Wydawniczy 
zwrócił się do mnie z propozycją, bym napisał 
życiorys jednego z naszych wielkich poetów, 
nie wahałem się długo nad wyborem. Posta- 
nowiłem napisać życiorys Adama Mickiewicza. 
To nie znaczy, abym nie zdawał sobie sprawy 
z trudności, na jakie natrafię pisząc o życiu 
największego z poetów polskich, albo żebym 
nie zmierzył odpowiedzialności, którą biorę na 
siebie, porywając się na rzecz, przerastającą 
na pewno moje siły. O tych trudnościach — 
później. A teraz: dlaczego wybrałem ten wła- 
śnie, а nie inny wielki í tragiczny żywot. 
Skłonny byłbym tłumaczyć ten wybór naj- 
ościej: M był pierwszym pisarzem, 
którego niektóre utwory nię umiejąc jeszcze 
czytać, w odległym ństwie poznałem. 
Matka moja lubiła deklamować wiersze, któ- 
rych dużo umiała na pamięć. Z jej ust usły- 
szałem po raz pierwszy cała nieraz długie 
fragmenty z dzieł Mickiewicza. A więc były 
tam ballady £ scena z przekładu „Romea i Ju- 
li” Szekspira i „Pożegnanie“ Czajld Harolda 
i „Na Alpach w Slofigen” i inwokacja wstęp- 
ma „Pana Tadeusza” i inne. 
4 wiersz lub fragment 
‚ każdemu z'nas przy- 
a się czasem jego słowa brzmiące jak 
tóre raz na zawsze zaklęte zostały 
doświadczenia. I często mamy 
te wspaniałe formuły, zaklęcia, 
rzekazał nam niejeden czło- 
poeta, który żył w określonej prze- 
росе, lecz że to sam język polski w 


wali zamach na cara i wprowadzenie ustroju 
republikańskiego w Rosji, zbywano ogólnika* 
mi o łatwym zaprzyjaźnianiu się Mickiewicza 
z ludźmi. W ogóle specjalnie akcentowano zna 
jomości towarzyskie, zabawy salonowe, impro- 
wizacje Mickiewicza. A jednak poeta był świa 
dom wszystkich szczegółów tego spisku, zakoń 
czonego nieudanym powstaniem 14-go grudnia 
1825 г., zdławionym przez nowego cara, Miko- 
łaja I (stąd nazwa uczestników powstania „de- 
kabryści”: od rosyjskiego „diekabr” — gru- 
dzień). Wiemy również, że udając się do Odes 
sy wiózł Mickiewicz jakieś listy (nieznanej. 
nam treści) od dekabrystów z Petersburga, że 
był ро drodzą w Kijowie na  „kontraktach” 
(targach) w czasie pertraktacji delegatów ro-| 
yjskich rewolucjonistów z polskimi patriota- 
mi. Na to wszystko dopiero obecnie, ро wo]- 
nie zwrócił poważną uwagą Leonard Podhor- 
ski-Okołów w artykule wydrukowanym w „Od 
rodzeniu” рі, „Łudziłem despote..." Wskazał on 
na jawne związki Mickiewicza z ruchem rewo- 
lucyjnym rosyjskim, podkreślając i akcentując 
znajomość poety z dekabrystami w okresie 
szykowania powstanią. Oczywiście stosunki z 
ówczesną konspiracją rosyjską í polską pozo- 
stawiły niewiele śladów. Wledziało o nich nie- 
iczne grono ludzi, tajne listy były natychmiast 
niszczone przez adresatów. A mimo to ślady te 
są i można mówić o udziale Mickiewicza w ak 
cji uzgodniania taktyki dekabrystów z patrio- 
tami polskimi. Oczywiście szczegóły tego u- 
działu ł jego charakter na zawsze mogą pozo- 
stać tajemnicą, 

Opracowując ezczegółowo pobyt Mickiewi- 
cza w Rosji i mając za zadanie wyśledzić 
wszystkie jego stosunki i związki (ideologicz- 
ne, literackie, polityczne) z Rosjanami, natra- 
Шет w źródłach opublikowanych już w Związ 
ku Radzieckim na nowe dane, które pozwala- 
ją jeszcze dobitniej stwierdzić współpracę M 
kiewicza z dekabrystami, Temu tematowi po- 
święciłem swoją książkę, która w tym roku, 
jubileuszowym roku Mickiewicza, ma się uka- 
zać w druku. Niżej podaję fragment z tej więk 
szej pracy, a mianowicie 2 jej części pt. 
„Dziennik pobytu Mickiewicza w Rosji”, gdzie 
są zebrane i opatrzona komentarzem, źródłowe 
dane, wyjęte z korespondencji, pamiętników 
współczesnych, oraz z późniejszych monogra- 
fii o Mickiewiczu. Fragment dotyczy pobytu 
Mickiewicza w Kijowie (5 — 9 lutego 1825 r.) 
w czasie „kontraktów” po drodze na południe 
Rosji do Odessy, dokąd jechał Mickiewicz та- 
zem z Jeżowskim na posadą nauczycieli w ll- 
ceum Richelieu'go, 


5/П (1825), 

Mickiewicz do A. E. Odyńca z Kijowa: „Je- 
lstem zdrów, jadą z północy na drugi koniec 
Europy w dobrym humorze. Dziś, dnia 5 lite- 
go, biwakowałem w Kijowie.. Pisz do mnie ĉo 
Odeesy pod adresem Cybulskiego aptekarza...” 

Z listu Malewskiego (towarzysza podróży 
Mickiewicza, filomaty) z Kijowa: „Dojechali- 
śmy eaniami i mam Jeszcza nadzieją jechać 
dalej swoim powozem, choć dla złej drogi i 
dla wykrętów pocztowych więcej koni brać 
muszę... masz że ty jakiekolwiek pojęcie dro- 
gi tysiąc trzysta wiorstowej w zimie, przy 
wietrze śnieżnym { mroźnym?” 

Po kilkodniowej podróży z di 
słojami w Witebsku { w Homlu dotarto wresz- 
cie do Kijowa, Zachował się list Mickiewicza 
do Odyńca, datowany z „biwaka w Kijowie”, 
dnia 5 lutego 1825 roku, list niezmiernie waż- 


Mieczysław Jastrun 


całej swojej żywiołowej sile do nas przema- 
wia, 


Od dziecka uczymy się mowy Mickiewicza, 
zwykle zaczynamy od jego „Bajek” (dla mnie 
najpiękniejszą była bajka „Król Bobo i kró- 
lewna Lala"), czasem od fragmentów „Pana 
Tadeusza”. Największym bodaj urokiem zna- 
komitych dzieł jest to, że czytając je w тё 
nych latach odnajdujemy w nich coraz to no- 
we, zapewne głębsze znaczenia, Poeta rośn 
wraz z nami, dojrzewa w miarę, gdy my doj- 
rzewamy, odsłania nam niezauważone dotąd 
przez nas tajemnice. 

Dlatego nawet poeta tak jasny i czysty jak 
Mickiewicz wymaga trudu od czytelnika, Poe- 
zja jest bowiem zachłanna i drapieżna, nie tyl 
ko bierze w posiadanie i na własność autora. 
ale również domaga od jego czytelników 
własnego wkładu,i trudu, trudu ich życia i 
myśli. 

Jeśli trudu wymaga czytanie poe 
piero mówić o trudzie pisania o + 
zwłaszcza poety wielkiego, któ 
snością całego narod 

Zdawałoby się, że 
jest powszechnie znany i że wystarczy tylko 
powtórzyć w nieco innym kształcie wiadome 
wszystkim fakty, Tymczasem tax ше jest. Na 


пу właśnie ze względu na ową datę. Zaczyna- 
my teraz rozumieć powody owej zwłoki petere 
burskiej: chodziło © to, aby przejeżdżać przez 
Kijów w okresie „kontraktowego” zjazdu oby- 
watelstwa oraz znajdowania віє tam licznych 
przedstawicieli kół konspiracyjnych. Przypom- 
nijmy, że prowadzono tu wówczas, ostatnio 
przed wybuchem grudniowym, doroczne roz- 
mowy polsko-rosyj: że więc poeta wraz ze 
swymi przyjaciółmi mogli віє byli tam zetknąć 
m. in.  przedstawicielami Warszawy”. 


L. Podhorski-Okołów) 


. 
Dzień 5-go lutego przypadał w roku 1825 
na tydzień rosyjskiego karnawału (2—9/П), a 
więc wzmożonego ruchu na kontraktach ki- 
jowskich. Balzac, który zwiedził Kijów w 1849 
roku, właśnie w okresie kontraktów, pisał w 
liście do krewnych: „W ciągu 15 — 20 dni jar- 
marku kontraktowego w Kijowie, doktąd zjeż- 
dżają się ze wszystkich stron Rosji — tyle ru- 
chu, spraw, zabaw, że nie sposób napisać H- 
stu.” Kontrakty kijowskie były giełdą rolni- 
czą Ukrainy, połączoną z okresem karnawało- 
wym. Targi te zostały przeniesione do Kijo- 
wa z Dubna w r. 1774, Największy rozmach о- 
siągnęły one w pierwszej połowie XIX w. Po- 
dróżnicy porównywali je z targami w Lipsku. 
„Wielu obywateli zza Dniepru pędziło tu eze- 
rokie i wesołe życie; przyjezdni prowadzili 
grubą grę { rozjeżdżali się zwykle w pierw- 
szym tygodniu wielkiego posit.. Koncerty 
odbywały się w izbie Kontraktowej { zbierały 
liczną, wytworną publiczność, Urządzano pu- 
bliczne bale”. (Leonid Grossman). 
Współczesny Mickiewiczowi ks, A. Jało- 
wicki tak opisywał w swoich pamiętnikach 
kontrakty kijowskie w roku 1827: „Tyle ludzi 
w Kijowie; a jak kto nowy przyjedzie, w tejże 
chwili wszyscy wiedzą, t wiedzą, gdzie zaje- 
chał, bo każdy skoro przyjechał, wchodzi do 
lzby Kontraktowej, a tam wsze wieści spływa- 
ją wszystkimi ulicami i wezystkimi ulicami wy 
pływają stamtąd na cały Kijów, a z Kijowa 
wszystkimi szlakami na całą Ukrainę. Wpraw- 
ny szlachcie kontraktowy zna tę izbę, jak 
Francuz giełdę; wejdzie raz pierwszy, a po 
liczbie, po gwarze, po twarzach, pozna zaraz 
czy dobra kontrakty, to jest czy dużo pienię- 
dzy, czy drogie dobra, czy jest kupiec na zbo- 
że i wódkę; a jak elę raz taki szlachcie przej- 
dzie po izbie, to już może całe kontrakty sie- 
dzieć u ciebie, bo wie со ma robić przez całe 
kontrakty, bo wie, że go znajdą, skoro się do- 
wiedzą, ża ma pieniądze. Jeździłem do izby 
kontraktowej, choć nia małem tam nie do ro- 
boty; bo się w niej epotka I towarzyszów 
szkolnych { znajomych ze wszystkich stron, bo 
tam młodzież cała. Gdzie młodzież, tam ruch 
1 życie, tam sią usłyszy i dowcipny żarcik; 
tam cię dowiedzieć, gdzie jaka zabawa, gdzie 
będą świetne zapusty, gdzie panny piękne; a 
więc ruszym do izby kontraktowej. Zwoszczyk 
zajeżdża przed frbę, eż zaburczy, wyskakuje 
się jak kto umie, wbiega się, albo włazi się na 
schody; z obszernego ganku sto głosów woła 
sani swoich, a zwoszczycy tak uważni { wpraw 
ni, że kiedy zaledwie głos jego pana doleci, 
on już zajeźdźa.. Obrócisz się ku izbie, a z iz- 
by jak z ula wychodzi szmer głuchy; nuje się 
szlachta; wejdziesz do izby, gwar, krzyk, wo- 
łanie, tłum ludzi, a ten tłum ciągle się odmie- 
nia i tak cały dzień { tak dni dziesięć...” 
Opisane tu kontrakty niczym nie różniły 
się od kontraktów, na które trafił w Kijowie 


Nad książką o Mickiewiczu 


ogół znamy tylko główne linie tego dramatycz 
nego życia, ale ! te są zmącone i w niewłaści- 
wych proporcjach zachowane przez biografów 
1 komentatorów poety, Mnie na przykład nie 
uczono w gimnazjum o ważnym okresie życia 
1 twórczości publicystycznej Mickiewicza, gdy 
redagował „Trybunę Ludów”, natomiast uczo- 
no mnie najniepotrzebniej w świecie wykładu 
mętnej { niemądrej mistyki Towiańskiego. Mi- 
styka Towiańskiego, jak wiadomo, wywarła 
poważny wpływ na życie i twórczość Mickie- 
wicza, Wpływ to jednak był fatalny. Tymcza- 
sem w szkole uczono mnie o szlachetnym od- 
działywaniu „nauki” mistrza Andrzeja na po- 
ete. Profesor — pamiętam — wykładał z takim 
zapalem doktrynę tego szarlałana, jak gdyby 
był sam uczniem Towiańskiego. 


Zagrzebano gdzieś rewolucyjną działalność 
Mickiewicza z okresu „Trybuny Ludów”, ukry 
to wstydliwie wiele faktów z życia tego wiel- 
kieqo człowieka, 

Trzeba było Boya-Żeleńskiego, by w swo- 
ich „Brązownikach” upomniał się o żywego 
Mickiewicza, o Mickiewicza, którego twarzy 
nie zasłaniałaby przyłbica z brązu... 

Nie jestem uczonym badaczem, i książka, 
którą teraz piszę o życiu poety nie ma preten- 
ай naukowych, Сасе орла się ma dost 


Mickiewicz. Jedyne æo nadawało targom 1825 
roku znaczenie wyjątkowe, nawet historyczne, 
była to trzecie spotkanie konspiracyjne rosyj- 
skich spiskowców д polskimi patriotami, Ko- 
rzystając ze zjazdu £ ruchu jarmarcznego usta- 
lili oni tu swoje konferencję na dni kontrak- 
towe. Piotr Chmielowski przypuszcza, że w Ki- 
jowie Mickiewicz poznał dekabrystę Bestuże- 
wa, który bawił tu celem porozumienia się z 
delegatem towarzystwa patriotycznego Krzyża 
nowskim w domu księcia Wolkońskiego. Istot- 
nie, w obradach na kontraktach kijowskich 
brał udział Bestużew, ale nie Aleksander, któ- 
rego Mickiewicz poznał już w Petersburgu, 
lecz M. Р. Bestużew-Rumin. Zwrócił na to u- 
wagę Władysław Mickiewicz, ale i on myli 
się, ponigważ Bestużew-Rumin obradował w 
Kijowie z Krzyżanowskim na :kontraktach w 
roku 1824, a nie 1825, kiedy to w Kijowie w 
mieszkaniu ke. 5. Wołkońskiego spotkali się 
jako główni przedstawiciele strony polskiej 4 
rosyjskiej ks. Antoni Jabłonowski i sam Pe- 
stel, Narady te prowadzono w ściełej tajemni- 
cy, bez świadków. I otóż przy porównaniu fak- 
tów historycznych, ustalonych na podstawia 
materiałów śledztwa w sprawie dekabrystów, 
z tym, co mówił Mickiewicz w swoich lek- 
cjach paryskich, zdradzając wiedzę nawet ta- 
kich szczegółów, o których nic nie znajduje- 
my w zeznaniach spiskowców, uderza jego zna 
Jomość tej sprawy, M. in. zadziwiające jest po- 
informowania Mickiewicza w  subtelnościach 
pertraktacji kijowskich 1825 roku, jakby do- 
wiadywał się o nich bezpośrednio na miejscu 
od osób związanych z Jabłonowskim lub Woł- 
końskim. Nie jest wykluczone, że wiedząc о 
wyjeździe fllaretów do Kijowa na czas kon- 
traktów, єрівхоусу ze Związku Północnego, 
który nie mógł być reprezentowany tym ra- 
zem na konferencji i nie dowierzał do końca 
Pestlowi, obarczył Mickiewicza przez Ryleje- 
wa i Bestużewa pewnym pośrednictwem, Wio- 
тас listy do Odessy, niewątpliwie mieli filare- 
ci pocztę konspiracyjną i do Kijowa, 

Jak długo zatrzymał się Mickiewicz w Ki- 
jowie, nie wiemy, Kontrakty kończyły wią 
9-go. Datę 10-а lutego Edward Rulikoweki ро 
daje јако dzień zatrzymania eię zesłańców w 
Steblowie. Po tygodniu etaneli oni w Odessie. 

ж . 
10/1 1825). 

Przystanek w Steblowie u Hermana Hoło- 
wińskiego. J, Kallenbach określa ten pobyt ja- 
ko „dwutygodniowy”, Nie zgadzałoby się to z 
datami Mstów z podróży. W lutym dnia 5-go 
przejechal filomaci do Kijowa, gdzie na pew- 
no zatrzymał się przez parę dni; 17-go Malew- 
ski pisze już z Odessy: „Wszyscy £ ja i buda 
wjechaliśmy do Odessy”, Stanowiłoby to wła- 
śnie dwa tygodnie czasu, A przecież między 
Steblowie. Pa tygodniu stanęli oni w Odessie. 
się jeszcze w Elęzawetgradzie, gdzie ich przy- 
jat Witt (kurator Mceum Richelieu'go). 

W Steblowie Mickiewicz spotkał sąsiadów 
państwa Hołowińskich Antoniego 1 Genowetę 
Proskurów, Po katastrofie 14-90 grudnia dwaj 
Proskurowie byli aresztowani í badani w 
związku z procesem dekabrystów... 

„W śmionniku pani Hołowińskiej Mickie- 
wicz wpisał wiersz pt, „Podróżni”, 


nych mi maleriałach, odczytać je na nowó i 
wyczytać z nich prawdę o Poecie. Wiem, że ta 
prawda będzię niepełna. Badania nad życiem 
1 twórczością Mickiewicza nie są ukończone, 
można by powiedzieć, ёа dosięgnęły nawet 
swego południa. Może więc należało czekać, 
aż wpłyną nowe materiały, aż różna sekrety 
tego trudnego i dramatycznego życia zostaną 
przez uczonych wyjaśnione? Nie sądzę. Mic- 
kiewicz żyje w nas, nie jest martwą literą w 
spisie dzieł naszej literatury. Chcemy go uj- 
rzeć tak, jak przedstawia się naszym czasom. 
Jeśli strząśniemy kurz przesądów i uprzedzeń 
z tego со о nim napisano, jeśli żywymi ocza- 
mi spojrzymy na los Poety { na jego epokę, 
stanie przed nami żywy. Pracę moją nazwę o- 
powieścią o życiu Mickiewicza, Będzie to coś 
powieścią bio- 
é chcę na wy- 


Przedsięwzięcie duże Í ryzykowne. 

kim stopniu potrafią je wykonać, nie wiem, 
Wiem tylko, że pisząc książkę o Mickiewiczu, 
powracać nieraz muszę do tych lat swego dzie 
clństwa, kiedy odbierałem pierwsze wrażenia 
z jego poezji, wrażenia o tyle rieomylne, że 
nie przytłoczone objaśnieniami biografów po- 
ety i komentatorów, do których nie miał szczę 
ścia Adam Mickiewicz. . 


— A miejscówkę рап та? 


Jerzy Zajączkowski 


Biurokraci 


1. 
Był raz sobie pewien tata, 
pewien tata biurokrata, 


W biurze nic, a піс nie gadał, 
brał podanie 1... odkładał. 


Do szuflady! W tej szufladzie 
już stos podań miał na składzie, 


Każde z nich załatwiał w końcu, 
lecz dopiero po miesiącu... 


н. 
W zeszłym roku, w zeszłym roku, 
chciał wziąć urlop i mieć spokój. 


Ale na przejazdy tanie 
muslał złożyć wplerw podanie. 


Jacyś Inni biurokraci 
mieli zrobić, by mniej płacił. 


Wręczył pismo. Nie chciał zwiekać. . 


Powiedzieli, że ma czekać... 


ШЙ 
Wzlął podanie Inny tata, 
inny tata biurokrata. 


Okulary na nos włożył, 
Zaczął czytać |... odłożył. 


Do szuflady. W tej szufladzie 
Już stos podań miał na składzie. 


Każde z nich ze łzami w oku 
zwykł załatwiać lecz po... roku. 


IV. 
Plerwszy tata biurokrata 
Czekał, aż do końca lata. 


Nle odpoczął, nie wyjechał, 
tylko czekał, czekał, czekał. 


Wreszcie wiosną dostał tato 
przejazd na poprzednie lato. 


TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACIĆ 
BIUROKRATOM — BIUROKRACI! 


— Psia krew, znowu czegoś zapomnia- 
łem! 


Н 


|WESOŁY GŁOS 


Stefan Stefański 


Nieczytelny rękopis 


Dziennikarz Ewangeli Kupść wyjrzał 
przez okno redakcji, spojrzał na barometr 
(„pogoda“), rzucił okiem та komunikat 
РІМ-и („Nareszcie wyż nad Polska“) — 
į zatarł ręce z uciechy. 

— Nie ma co ozekać — rzekł do taczel- 
nego redaktora „Dziwonka Śródmieścia* — 
trzeba wciekać. Na urlop. Do Ustki, do 
Międzyzdrojów, do $winioujścia... 

top — przerwał surowo naczelny 


e тей? ор iwase, kolego Кирв, 


jest planowo przewidziany, ale gdzież ów 
popularny artykuł na tematy produkcyjne? 
Mieliście go napisać przed wyjazdem? 

— Aha — prźypomniał sobie Ewangeli. 
Już wiem „METAMORFOZA KSANTATU 
Ww АКОН JAKO RACJONALNY CZYN 
NIK FOLOWANIA ТЕГУ“, Momencik, 
panie redaktorze, zaraz siądę i napiszę... 

Wyszedł do sąsiedniego pokoju, Po wpły- 
wię godziny zjawił sią znowu z rozpromie- 
nionym obliczem i kartkami gęsto zapisa- 
negą papieru. 

— Jest! — wykrzyknął, — Słowo зіс 

rzekło i oto kobyłka leży na waszym biur- 
ku. Uwzględniając koagulację i dezintegra- 
cję dekstry, artykuł relacjonuje czytelni 
котрі... . 
— Dość — kreyknął naczelny. — Dzię- 
kuję. Znam waste pióro. Wyjeźdżajcie i 
odpocznijcie sobie na Ustki koralu, Krzy- 
żyk na drogę. 

To mówiąc naczemy redaktor „Dzwonka 
Śródmieścia' pożegnał się z Kupściem, a 
po jego wyjściu zadzwonił na sekretarkę. 

— Proszę to dać do przepisania na ma- 
szynie — zawołał, nie rzuciwszy nawet 
okiem na rękopis Kupścia. 

Minęły trzy godziny, gdy do gabinetu 
naczelnego redaktora zgłosiły się zafraso- 
wane maszynistki, 

— Nie możemy tego odczytać — oświad- 
czyły zrozpaczonym głosem, 

— Czego? 

— Rgkopisų redaktora Kupśoia. 

== Bajki! — obruszył się naczelny re- 
daktor. ү On przecież pisze tak przystęp- 
nie.. Dajcie-no ten rękopis, zaraz wam od- 
czytam! 

Wnet jednak. zmarszczył czoło, gdy zoba- 
czył, Ak Kupścia były nie do od- 
cyfrowania. 

— Hm — mruknął — faktycznie arty- 
kul jest napisany przystępnie, ale niezbyt 
czytelnie, Kto by to mógł odszyfrować? 

Pytanie to zadawał po kolei wszystkim 
ozłonkom zespołu redakcyjnego. Jeden z 
nich pomyślał chwilę i ośw stanow- 
czo: 

— Jedynie Wilczyński, z zecerni maszy- 
nowej. On najtrudniejszy tekst umie od- 
czytać 4 złożyć prawidłowo... 

Okazało się jednak, że jeśli chodzi o tekst 
redaktora Kupścia i talent linotypisty Wil- 
czyńskiego nie był wystarczający... 

— Po francusku — rzekł — odozytam, 
po angielsku odczytam, no, ale po chińsku, 
darujcie, nie potrafię... 

— Ро chińsku? — podchwycia korek- 
torka, — Panie redaktorze nich mi pam da 
ten rękopis: u nas na uniwerku jest profe- 
вот sinologii, niezwykle uczony językocnaw 
ca, może jemu się udi 

Zważywszy na niezwykłą wagę artykuły 
fuprzystępmienie czytelnikowi procesu de- 
zintegracji dekstry) — redaktor „Dzwon 
Ка“ chętnie się zgodził ta powierzenie Tę- 
kopisu znakomitemu uczonemu. Niestety i 
ten zawiódł. 

— Gdyby nie papier pochodzący z oza- 
sów nowszych — oświadczył — korektgrce 
— przysiągibym, że mamy do czynienia z 
odmianą pisma klinowego... Tak rzadką, 
że nawet jej nie znam! 


SPRAWY METEOROLOGICZNE 

Państwowy Instytut Meteorologiczny zwa 
la stereotypowo winę na powietrze polarno 
„morskie, depresję, niż. Obywatel, który 
zgłosił się niedawno do jednego ze sklepów 
z przyrządami precyzyjnymi doszukał się 
sprawcy tegorocznej letniej niepogody — 
w barometrze, 

*  — To niedobry barometr! 
Gruchot mi po prostu sprzeda! 
pełnie źle wskazuje! 

Ekspedient bierze barometr, 
bada, wreszcie о& ста: 

— Nie wydaje mi się żeby Йе wskazy- 
wall 


krzyczał — 
е. On zu 


rozkręca, 


— Nie? — oburza się obywatel — a w; 


takim razie dlaczego, ile razy nastawię go 
na pogodę — na dworze sochmurno i leje? 


nie wiem jak nabasgrał receptę, w aptece 
zawsze ją odezyłają. Myślę więc, że i ten 
papierek... 

„Z wielkim napięciem oczekiwana w redak 
cji gońca, który z rękopisem red. Kupścia 
udal się do znanej apteki р. f. „Pharmacie 
Mgr. Chraqszcz i Spółk Jakoż niebawem 
chłopak wrócił z triumfalną miną. 

No, i jak? — spytała chórem cała 
redakcja, — Aptekars — odczytał? 

— No, chyba odnarł gon — ODCZY- 
TAŁiJUŻ DWIE FLASZKI LEKARSTWA 
PRZYGOTOWAŁ, A PROSZKI — POWIE- 


— Wiesz Feluś, że jak kiedyś naślado- 
wałem pianie koguta, to słońce wstało! 
mm 


Jan Czarny 


Fraszki 


TYPY 1 ТҮРК! 
1. 
Miał drzewo genealogiczne 
1 klucze wiosek miał, brzuchacz — 
Dziś z kluczy pozostał mu sznurek, 
a z drzewa — gałązka sucha... 
п. 
Niedawno jeszcze „hellował* 
brązowym epoletom — 
Dziś w klo, gdy wodę ma spuścić, 
te twarz zakrywa gazetą... 
ш. 
Numery mieli na rękach, 
a on taki patriota 
miał dużo, dużo numerów — 
na rękach? Nie, na banknotach... 
Iv. 
Ten plerś nadstawiał teutonom 
1 leży dzisiaj Już w grobie — 
А ona żyje. Dlaczego? 
Bo nadstawiała obie... 


— Czy mi się zdaje, Józiu, czy też па- 
prawdę czuć tu spaleniznę? 


NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA 


Koń padł 


Ulicą jedzie wóz. Nie „Chewrolet'', nie 
„Chrysler'', „żadną w ogóle „aerodynamika'', 
ale zwykła chłopska fura. Na furze obywatel 
kmieć, staruszek, 

Szkapa, ciągnąca furę, wolno człapie. Nag- 
le — trach, potyka się, pada na bruk, nie mo- 
że wstać, Staruszek złazi z wozu, próbuje ko- 
nia podnieść, A tu tymczasem  zbiegowisko. 
Kobiety, mężczyźni, młodzież, 

— Ej, ojciec — zauważa bystro elegancki 
„mo,ccąsyn'* w blezerze z prawdziwej wełny — 
powozić nie umiecie! Konia trzeba w mieście 
krótko przy pysku! к 

— A pewnie! — przytakuje otyły obserwi= 
tor w Stetsonie za pięć twardych — krótko 
przy pysku { batem! 


Chłop spogląda z pod oka na życzliwych 
doradców i nie nie mówiąc, ciągnie w dalszym 
ciągu szkapę za ogon. 


— Za ogon! — piszczy szlachetna pani z 
chodnika — Oiągnie konia za ogon! DRĘCZY- 
CIEL!!! MORDERCA! Puść drabie, to biedne 
zwierzę! 

Przez tłum przepycha się dama z synkiem, 

— Bardzo przepraszam — mówi гогітаса- 
jąc zebranych — Maciuś też by chciał zoba- 
czyć, Popatrz synku, јак Śmiesznie ten stari- 
szek skaczę koło konika! 

Chłopczyk patrzy, śmieje się, 
rączki, 

Chłop sapie, ociera pot z czoła, nie ustając 
w wysiłkach podniesienia konia. 

— Załóżmy się — powiada facet w blezerze 
do faceta w Stetsonie — że nie podniesie. 

Facet w Stetsonie spogląda uważnie па chło 
pa i na jego kobyłkę. 

— E — rzecze — to nie jest. pania, takie 
pewne. Cóż, noga się szkapie powinęła, ala 
może wstać, Tylko, uważasz pan, trzeba się do 
tego odpowiednio zabrać.. 

— Właśnie — zgadza sę blezer — lecz czyż 
ta stara fujara potrafi to zrobić? 

Mija godzina, nadchodzi milicjant  Ogarnia 
okiem sytuację i z upomnieniem do zebranych: 

— Тїп}, wstyd doprawdy, tylu zdrowych 
byków s%w 1 gapi się, a Żaden, psiakrew, nio 
pomoże! 

Faceta w blezerze i faceta w Stetsonie aż 
zatyka z oburzenia. 

— Nie pomoże? — wykrzykują chórem — 
А Cóż MY INNEGO OAŁY CZAS ROBIMY? 
Radzimy przecież, jak podnieść konia, alọ 
chłop, ciemną masa, ani rusz nie chca zrozt- 
mięć! 

MB. 


Klaszczo w 


—— 


Smiechy 
i uśmieszki 


Myślał tylko w czasie chodzenia, 

PRZEWAŻNIE JEZDZIŁ DOROŻKĄ. 
WERE) 

Podsunął lekarzom cudze roentgenologi- 
czne zdjęcie i cieszył się, że nie znaleźh ш 
niego ŻADNEJ CHOROBY. 

. ы 

W limuzynie siedział sztandart mło- 
dy człowiek z rzędu tych, KTÓRYCH PRO- 
DUKUJE SIĘ RAZEM Z SAMOCHODAMI. 

* 
. . 
OGŁOSZENIE: 
FOTOATELIER POWIĘKSZA PORTRE- 
TY POETÓW DO WIELKOŚCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 


ala 


ле 


Pewjen_ powieściopisarz był tak skąpy, 
ŻE NIE WYDAŁ ANI JEDNEJ Garaży, 
A 1 
Jak wykazują dane statystyczne, kobiety 
żyją znacznie dłużej niż mężczyśm, ZWŁA- 
SZCZA WDOWY. 
CA 10. 
Radio nigdy nie zastąpi gazety. NIECH 
КТО BOWIEM SPRÓBUJE OWINĄĆ W. 
RADIO ŚNIADANIE. 
A 5 в 
„Stanowczo lepiej być chorym na płuca, 
niż zdrowym. Zdrowi bowiem umierają 
wszyscy, natomiast chorych na płuca umie- 
ra tylka 57 procent, 
e.. 
Pewien ob. był tak wysoki, że jak chciał 
włożyć kapelusz, tu musiał przyklęknąć. 


= В x 
Pewien turysta był takim amatorem, gór- 
skich wycieczek, że ożenił się w końcu a 
garbuską, 


Pamoc dzieciom w 
świałowej 
Organ'zacja akcji na terenie Polski 

Organizacja Narodów Zjednoczonych zwró- 
eila się ostatnio z apelem ntworzenia w po- 
szczególnych krajach Komitetów Pomocy Dzie- 
ciom 1 Kobietom Ciężarnym. 

W związku z tym x inicjatywy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych odbyła się 
w stolicy konferencja celem powołania takieg 
komitetu w Polsce, Komitet nowopows 
Który stanowić będzie samodzielny nparat, 
dzięki Kcisłej współpracy z pracującymi już 
pod egidą ONZ międzynarodowymi organiza- 
ејаті pomocy dzieciom, nłatwi harmpnizowanie 
pracy z instytucjami w innych krajach w skali 
kwintowej. 

Przedstawicelka Organizneji Narodów Zjed 
nacoznych, obsena na konferencji, ońwadczyła, 
Жа dziki nowoutworzonemu komitetowi mło- 
dzież uzyska podstawę do czerpania Środków | 
jakie па rzecz pomocy dzieciom gromadzą po 
szczególna kraje, a przede wszystkim Korz: 
będzie mogła z pomocy krajów, nie zn 
nych przez wojnę. 

Statut Komitetu Pomocy Hwieciom pozwala 
na korzystanie z zebranych środków równie 
niczamożnym matkom karmiącym i riężarnym. 

Na czole Polskiego Komitet Pomocy Dze- 
eiom stanęli przedstawicieli KCZZ, sekr. gen. 
tow. Kuryłowicz i, tow. Pokora. 


W poszukiwomiu dro" 


Poradnia Zawodowa cieszy się znaczną frekwencją 


Na załączonych rysunkuch przedstawi 
туш Czytelniczkom modele ubrań _ dziecię: 
Na pierwszym rysunku widzimy  płasz- 
eplej wełnianej tkaniny. Pon 
eliładne nieraz wieczory sierpnia 
kiego paletka cień- 


szy materiał, należałoby go podbić wntaliną. 
Na następnym rysunku widzimy wzór zgran 
nej sukienki dla dzie Uszyć 


by ją należało z cienkiej, granatowej wstenki 


żucia 


Coraz liczniejszy udział kobiet w życiu politycznym 
i społecznym jest dowodem wzrastającego uświado- 


mienia klasowego i obywatelskiego oraz zrozumie- 
nia obowiązków wobec kraju i poczucia współodpo- 
wiedzialności przy rozbudowie Polski Ludowej 


try tka 


kloszu u! 


Ułatwienia dla wyboru właściwej pracy 


W poczekalni rojno i gwarno — wiele mło: | jest miejsca w tych szkołach dla takich dzieci. | szym mieści tywy Ministerstwa Pracy 
dych dziewcząt i chłopców szuka w Poradni Przebywając w szkołe normalnej dzieci takie|i Opieki Społ jest niozwykłe ważną pla 
Zawodowej przy Urzędzie Zatrudnienia, mie- | nie korzystają z nauki, bowiem jest rzeczą ja-|cówką społeczną i gospodarczą — јој pomoc 
szczącej się przy ul. Piotrkowskiej 64, swojej | śną, że wymagają one specjalnego programu |przy wyborze zawodu pozwala na właściwe z: 


„drogi życiowej'', szuka właściwego zawodu, 
Który by potrafili wypełniać, z zadowoleniem 
1 pożytkiem. 

Dyrektor Poradni i jednocześnie mieszczą- 
eej się w tym samym gmachu Miejskiej Pra- 
<owni Psychologieznej, ob. Więckowska, uprzej 
mie ndziela nam informacji o pracach i zamie- 
rzeninch na przyszłość Poradni. 

— Ruch mamy bardzo duży, mimo okresu 
urlopów i wnkacji. Dziennie zgłasza się około 
40 osób. — przeważnie młodocianych, skiero- 
wanych przez Urząd Zatrudnienia. Przychodzi 
też do nas rodzice z dziećmi, oraz dorośli, któ- 
rzy mają trudności z zawodem wykonywanym 
i pragną zawód zmienić, 

Przede wszystkim Poradnia przeprowadza 
wywiad społeczny, to znaczy zbiera informa: 
ejo dotyczące środowiska, z którego pochodzi 
zgłaszający się po poradę — wieku, wykształ- 
conia itp. 

Dotychczasowe wyniki _ przeprowadzo: 
badañ dowodzą, że większość sznknjącej pracy 
młodzieży pochodzi ze środowiska robotnicze- 


go i rzemieślniczego i jest w wieku 16—17 
lat. Dużo modzieży wiejskiej złasza się. po po- 
rady. Duża jest liezba młodocianych sierot i 


półsierot — dochodzi bowiem do 46 procent 
zbadanych. 

Badanie w celu skierowania do odpowiednie 
go zawodu jest bardzo szczegółowe 1 sumienne 
— dowodem tego jest fakt, że 75 procent po- 
stawionych przez Poradnię opinii w praktyce 
Ойатл}% się słuszne. 

Badania, przeprowadzane indywidualnie i 
zbiorowe, sprawdzają zdolności logicznego my- 
йел, uwagę, pamięć, zręczność i koordynację 


ruchów, nadolnienia rysunkowe, dokładność w 
pracy itp. 7з pomocą specjalnie dobranych 
tekstów uzyskuje się w Porndni całokształt 


osobowości i stawia się opinię, z którą młodo- 
ciany zwraca się do odpowiedniej ins 
gdzie przystępują do pracy. Z tę chu 
ustaje jednak opieka Poradni nad młodocianym 
= kmtrolerzy Poradni odwiedzają bowiem fn- 
bryki i instytneje i zasięzaję opinii kierowni- 
ków w sprawie wywiązywania się z pracy 
młodocianych. Ы 

Na specjalnych formularzach majstrowie + 
kierownicy insty wypisują dane, dotyczą: 
ce uzdolnień młodocianego, postępów w nauce 
zawodu, zachowania się i przydatności zawodo- 
woj. 

Poradnia jest w ścisłym kontakcie z insty- 
tucjami. mającym wpływ na zatrudnienie, co- 
lem racjonalnego rozmieszczonia młodocianych 


w zakłądach pracy. Dzięki temu rozmieszeza 
młodzież w zawodach często takich, w К 
ch mało jest m nas speejalistów-facha' 

a do których młodzież przejawia zdolność 


We wrześni 
nna w dalszym 


przy Poradni Zawodowej, jnk 
amu infarmnje dyr. W 


dla 


ska — powstanie specjalny dział porad dla | 
dzieci trudnych do nauczania. Jost to niesty- 
chanie ważne zagadnienie, które dotychczas w 


naszym mieście nie było w odpowiedni sposób 
opracowywane. Test wprawdzie 7 szkół dla te- 
go rodzajn dzieci, ale znsndniezo akcja ta jest 
Mabo rożwinieta, i zdarza się często, że brak 


nauczania i specjalnej opie! 
Poradnia Zawodowa, która powstała w na- 


| trudnianie ludzi, którzy może sami nie potrafi 


liby być produktywni. 


niny szerókości 14 
kładane poch 


(m.z.) 


Eleganckim ubiorem dla chłopca 8 — 10- 
letniego bo y na rysunku 
garniturek. Składa się on z brązowych spodni 
i piaskowej wełnianej marynarki, Pod tę mary 
kę noszone być powinny jednobarwne z cien 
kiego płótna lub wot ule. 

Na trzecim rysunku widzimy sukienki prze 
dziewczynek w wieku od lat 4 — 


Pierwszy ubiór sklada się z plisowanej 
spódniczki, bluzeczki i lyźnego, о sportowym 
kroju siku. Sukienka uszyta być powinna 


z wółenki w prążki, Przybraniem jej są guzicz 


i, pasek i maryngrski kołnierzyk. 


Wspólne szkolenie aktyw: 


W ubiegłym tygodnin odbyło się w lokalu| zagadnieniami teorii marksizmu. Po wykładach 


WK PPR w Warszawie uroczyste zamknięc! 
pierwszego kursu marksistowskiego dla akty- 
wistek PPR i PPS, zorganizowanego staraniem 
stołecznych referatów kobiecych obu partii. 
Kurs ten trwał miesiąc i obejmował cykl wy- 
kładów z zakresu teorii marksizmu, historii 
rucha robotniczego oraz sytuacji międzynaro- 
dowej. 


Słuchaczki wykazały duże zainteresowanie 


Wiasnomi silom 


түл 
Czyścimy pla 
nasza garderoba 
od tra 
stosować  spocjalne 
od trawy lub liści 


Latem 
plamy z owoców lub te 
my te w zwykłym pran 
ieh wywabienia trzeb 
środki. Ziolone zabnew 
z tkanin Таја; i bawełnianych usuwa aig 
hlorkiem cynowym  (kryszt па szklankę 
wody) można też usuwać te plamy mlekiem 
kwaśnym lob mlekiem gorgeym słodkim.Z ma- 
toriułów wołnianych spirytusem, z jodwabnych 
wódką. Tkaniny ezerwono i fijołkowe czyświym 
surowym mlekiem. 

Plamy od owoców, o ile sę Świeże usuniemy 
łatwo gorącą wodą lub też wodą zimną z do- 
dutkiem boruksu. O ile plama taka powstanie 
na tkuninie wełnianej i nie zejdzie przy zmy- 
wania ciepłą wodą, możemy ję wywnbié ma- 
bym roztworem wody utlonionej, Z matoriałów 


jedwnbnyeh us у te sokiem cytry- 
nowym lub spirytu Po zostorowaniu tych 
al Ў opłą wodą. 


tk: 


nach 


pow 


Plamy z żywicy na 
bawelnianych lub lnianych usuniemy spiryra- 
sem zmieszanym z torpentyną, Tkaning taką 

następnie uprać w wodzie z mydłe 
sne i ciemno wełny czyścimy 
sem pamiętać jednak należy o tym, by przy tej 
operacji tkanina nie zmieniła barwy. Plamy z 
błota na materiałach wołnianych najlepiej 1 
pozostawić do wyschnięcia, następnie ое 
je szezotką, a w końcu wytrzeć muchą watką 


lub miękiszem chleba. 


Plamy powstałe z krwi najłatwiej jóst wy- 
prać w ciepłej wodzie mieszanej z solą. Pla- 
my powstałe ze smoly luh @ in ustąpig pod 


wplywem działania naftaliny, terpontyny i spi- 
rytust. 

© Usuwając plamy z tkanin należy pamiętać 
o tym, nby pod miejsca, które czyścimy, podło- 
żyć kawalek tkaniny, wchłaniającej płyn, tak, 
aby ciecz czyszcząca wsiąkała w podkład, a nie 
w materiał. Drogą ważną zasadą przy czyszcze- 
niu jest obfite spłukiwania woda miejsc, тойда 


organizowane były szerokie 


dodatkowej lektury. W: 


nienie zasługuje 


my z odzi 


nych chemicznemu czyszczen 


nia plam z tkanin je у 
który powinien mieć słabą k 


RACUCHY Z OWOCAMI 


1 kg mąki, 5 dk. 
mleka, dwa јаја, dwi 


Rozrabii 


dro 
łyżki 


yki wlewamy rozczyn do 
z paru łyżła 
dwa rozbite 
wody tyle 
kład 
stawiamy ciasto do wyrośn 
балу. Gdy ciasto wyrośnie 


јај 
by ciasto posiad: 


drobne truskawki, lub inne 
pszamy. Ciasto nabieram; 
wrzący szmaloe, Usmażo! 


stwami na półmisku, 


my 
cukrom, 


CEBULA FASZEROWANA 


Cebulę o podłużnym kstz: 
wrzatku, wyjąć, przestudzić. 


kości, gdy miękia dop 


jące pracę samokształceniową. Sluchaczki ko- 
rzystały masowo z biblioteki, dostarczającej 
tady prowadzone by- 


ły ma wysokim poziomis, zespół prelegentek 
składał się z towarzyszek: Kormanowej, Wa- 
silkowskiej, Stefanowej, Afanasjew, 
Najdns 1 Na szczególne wyró 


zarówno atmosfera, jaka pa 


tym naleky o tym, że płyn zastosowany do czy- 


amy drożdże w szklance mleka, йо. 
e dwie łyżki cukru. Gdy pokażą się pocho- 


i mąki, Po kwadranste dodajemy 
z pozostałą mąką, dolowając 


тө kluski. Posoliwszy wyrabiamy 


strony паеў i 
warstwy z zewnętrznych. tworzą 
sposób mise: które napałnimy 

m farszem: ka masła, dwa 3 


pół szklanki mle A z З łyżki tar% 
łeczki, koper sickany, sól, Gotowym farszem 
nadziewamy cebulę. Układamy w rądelkn, pod 
lewając smakiem z rosołu. Dis do mięk 


dyskusje, rozwi. 


eży 


nia. Pamiętać przy 


i nianych, 
oneentrację. 


ży, jedna szklanka 
епт, 


miski і rozrabiamy 


uło gęstość jak na 
i oð- 
ięcia na dwie go 
wrzucamy do niego 
owoce i starannie 
у łyżką i rzucamy 
ne racuszki układa 
posypując minłkim 


= 
teje obgotownó we 
ściąć wierzch od 
rożnie środkowe 


my sos Śmietaną 


i mąką do zestości, Ułożona w rondelku cebn- поту kurs dla przodowników zielarskich. 


ek PPR i PPS 


поула wśród słichaczek — poważnego, nauko- 
wego skupienia i serdecznej koleżeńskiej wspó 
pracy. Więzy przyjazni zadzierzgnęte na kursie, 
stanowić będą w dalszej współpracy codzien- 
nej aktywistek warszawskich poważny cz 
nik, sprzyjający rozwojowi pracy organizacyj- 
nej na każdym odcinku. 

Doświadczenia pierwszego kursi będa pod- 
stawą do organizowania następnych tego то- 
dznju kursów. Niezależnie jednak od tego dą 
żyć należy do zwiększenia liczby kobiet na 
ogólnych kursach szkolenia partyjnego. 

Kurs ukończyło 19 słuchaczek, Po rozdaniu 
świadectw odbyła się w serdecznym nastroju 
herbatka, w czasie której wywiązała się Sw0- 
bodna dyskusja na temat kursu. Towarzyszki 
wyraziły wdzięczność władzom partyjnym za 
umożliwienie im pogłębienia swojej wiedzy, 
Jak również złożyły sordeczne podziękowania 
wykładowcom. 

Nowym aktywistkom życzymy dalszego po- 
wodzena w ich pracy dla dobra zjednoczonej 
klasy robotniczej Polski. 


Nasze przepisy gospodarskie 


lę zalewamy tym gęstym sosem i posypujemy 
ostrym serem — Zapiekamy, Tak przygotowane 
ng potrawę podajemy z młodymi ziemniakami, 


PLACEK Z WIŚNIAMI 


14 dkg. masła, 14 dkg. cukru pudru, 3 
itka, 1 całe jajo, 25 dkg. mąki, jedna druga 
proszku do pieczenia, 60 dkg. wiśni lub in- 
nego owocu, Przygotowane ciasto rozwałko- 
wać, położyć na blasze wysmarowanej ma: 
ет | ułożyć na nim owoce. (jeśli wiśnie to 
Piec w dość gorącym piecu, Кта» 
jać jeszcze ciepłe. 


AKCJA ZIELARSKA 
Zainiejowana w rokn nbiegłym przez Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonego Krzyża akcja 
zielnrska znalazła żywy oddźwifk w okrę; 
P.GK. 


Na terenie okręgu białostockiego kola. mto- 


dzieży POK dokonały szeregu prób drobnych 
plantacji roślin leczniczych Okręg wyszkolił 
fachowych instruktorów. Aktywny udział w 
i zielarskiej bio i pomorskie. W ro- 

e pr lny kurs 

dla instruktorów Do wyróżniają- 
cych się w akcji zielarstwa należy również 


okręg łódzki, który zorganizował krótkotermi- 


Nr 203 


Str. 3 


iermieckie oaniwo w łońcuchu anglosaskiego szpiegostwa 


schumacherowcy na usługach imperializmu 


Węzły wspólnych nienawiści 


Demokratyczna prasa niemiecka już 
tyczące bliskich i ścisłych związków parti 


кайк] 
charakteryzują wymownie, jako jedno 
gostwa anglosaskiego. 


Ostatnio organ Socjalistycznej Partii 
Jedności (5. ©. D.) — „Neues Deutsch- 
land“ zamieścił artykuł członka Komitetu 
Centralnego tej partii — Merkera, który 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S, Р. 
D, (t. j. schumacherowców), którzy po za- 
kończeniu wojny powrócili do Niemiec, stoi 
na usługach wiadu angielskiego lub ame 
rykańskiego, jak to zeznał b. członek ko- 
mitetu centralnego 5, Р. D., Wilhelm Lo- 
renz. Do grona tych agentów па służbie im- 
perializmu anglosaskiego należy zaliczyć 
samego Schumachera wraz z częścią kierow 
niczego aparatu S. Р. D, 

Јако źródła tej zdrady interesów robotni- 
czych, Merker wymienia — odstąpienie od 
marksistowskiego poglądu na świat, utratę 
wiary w Siły proletariatu oraz zaślepioną 
nienawiść do ZSRR, 

Rozkład moralny socjal - demokracji nie- 
mieckiej — pisze Merker — można dobrze 
zaobserwować na przykładzie t. zw. » 
man Labour Delegation“ („Niemieckiej De 
legacji Pracy"), istniejącej w USA., do któ 
rej należ: tni socjal-demokraci z cza- 
sów republiki wejmarskiej, jak Stampfer, 

m > tardi 


т х 
i; т e 


E АБЕ САС 


Pod adresem k.erownictwa 
sklepu PSS Kr 87 


Towarzyszu Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o poruszenie na łamach 
„Głosu“ następującej Sprawy: 

20 b. m. zgłosiłem się do sklepu PSS 
Nr. 87 z prośbą o wydanie mieka na kartki. 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że 
mleka nie ma i że odcinek stracił swoją 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 
mleka Kartkowego, wydaje mi się jednak 
niezrozumiałe, dlaczego sklep bez żadnego 
uzasadnienia „unieważnia“ na własną rękę 
odpowiedni odcinek kartki. 

е ekspedientka danego sklepu uczyniła 
to na własną rękę świadczy najlepiej fakt. 
iż w sklepie PSS Nr. 49, do którego się р 
tem zgłosiłem, również oświadczono mi, że 
mleka nie ma, tam jednak bez żadnych 
trudności wycięto odpowiednie odcinki i na 
odwrocie kartki odnotowano moją należ; 
ność, którą mam odebrać z chwilą, gdy mle 
ko przybędzie. Była to więc wyraźna zła 
wola ekspedientki sklepu Nr 87 i wydaje 
mi się, że kierownictwo sklepu winno jak 
najprędzej przywołać do porządku swoją 
zbyt „samodzielną“ prącownicę. 

Czytelnik „Głosu Robotniczego” 
(adres i nazwisko znane Redakcji) 


n. Dane te partię p. Schumachera, 


iejednokrotnie podawała informacje, do- 
p. Schumachera z... wywiadem angieł- 

a raczej jej kierownictwo, 
z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- 


Katz, Seger i in. Ta „Delegacja” Йпапѕо- | 


wana jest przez najbardziej reakcyjny od- 
lam amerykańskich związków zawodowych, 
t. zw. „Amerykańską Federację Pracy” 
(A. F. L.). Łącznikiem jest — rzecz charak 
terystyczna — prawicowy działacz partii 
republikańskiej, Matthew Woll. były prezes 
faszystowskiej organizacji Tational Ci- 
vil Federation", której głównym zadaniem 
jest prowadzenie checy antyradzieckiej. 
„Delegacja“ socjal-dlemokratów niemiec- 


kich bierze czynny udział w tej kampanii, 
utrzymując poza tym stałe kontakty z De- 
partamentem Stanu. I tu łącznikiem jest 
wspomniany Woll. Całe to towarzystwo — 
| pisze Merker — prowadzi na polecenie Wall 
| Street kampanię wójenną przeciwko Zwią: 
kowi Radzieckiemu, „państwom demokracji 
ludowej i radzieckiej strefie okupacyjnej W 
Niemczech. 

W świetle wiadomości, przytoczonych 
przez Merkera, polityka p. Schumachera i 
jego adherentów staje się całkiem jasną i 
zrozumiała. Nieodłącznym i zasadniczym 
fragmentem tej polityki j k wiemy 
— nacjonalistyczny rew 
wzgłędem granic polskich na 
Odrze i Nysie, B. D. 


Interpełacje maszuch Czutelników 


Na temat rejestracji kart odzieżowych 


Obywatelu Redaktorze! 

Jako stały czytelnik „Głosu Robotnicze- 
go“ proszę zę о zamieszczenie w 
naszej gazecie kilku uwag na temat reje- 
kart odzieżowych. 

Dwóch pracowników Składnicy Wyrobów 
Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej 
rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- 
piero w dniu 19 lipca rb. a więc na jeden 
dzień przed upływem ostatecznego terminu 
rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. 

Jak wiadomo, zarejestrować karty od: 
żowe w sklepie można ро zatwierdzeni 
przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- 
niego Starostwa imiennego wykazu ргасо- 
wników, przedstawionego przez zakład pra- 
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników 
naszej Składnicy był już zatwierdzony, ja- 
ko przewodniczący Rady Zakładowej uda- 
łem się tego samego dnia, t. j. 19 bm. wraz 
ze wspomnianymi dwoma pracownikami do 
Starostwa Łódź-Śródmieście celem dodatko- 
wego zatwierdzenia ich kart. 

W Starostwie było bardzo wielu intere- 
santów, mających takie same sprawy do 


w procesie norymberskim prze- 
ciwko I. G. Farben, a wizytę w Niemczech 


podsekretarza stanu w ministerstwie armii a- 
je- 


iej, Williama Drapera, bedąceg 
wiclelem amerykañsi 


dnocześni 
firmy ba 
Licencjowana przez Amerykanów 


| 


agencja 


załatwienia i o godz. 1-ej kierownik Wy- 
działu Kart Zaopatrzenia oświad. г! 


iade: 
jestracja jest już zakończona i zamknął 
drzwi. 

W taki sposób dwóch pracowników 
szej Składnicy i wielu innych robotników 
nie zarejestrowali swoich kart odzieżowych 
i nie otrzymają przydziału. 

Zapytuję wiec. слу takie postępow 
jest słuszne? Czy kierownik Wydziału Kar 
Zaopatrzenia Starostwa Łódź-Śródmieści: 
ma prawo samowolnie skrócić termin reje- 
stracji kart odzieżowych i w ten spi 00- 
zbawić robotników zagwarantowanego im 
przez państwo przydziału ? 

Zwracam się za pośrednictwem .. 
Robotniczego“ do właściwych władz, 
wyciągnęły odpowiednie konsekwencje v 


nic 


To f ouo 
„Zaniechan e prowadzenia 


Te i owe instytucje łódzkie, tudzież zakła* 
dy pracy przystąpiły do budowy nowych gma- 
chów mieszkalnych. Ano, widać te | owein- 
stylucje; tudzież zakłady zdają sobie sprawę, 
iż bolączką Nr 1 naszego miasta jest głód 
mieszkaniowy, „Nie wie“ natomiast jakoś o 
tym wcale tzw. inicjatywa prywatna, która — 
jeśli chodzi о budawnictwo miejskie — żadnej 
do tej pory inicjatywy nie wykazała. Jeszcze, 
powiedzmy, w zeszłym roku panowało w tym 
względzie u ob. ob. kupców pewne zalnlereso- 
wanie. Nie co do budowy nowych domów co 
prawda, ale co do remontów, Szło się, uważa- 
cie, w czerwcu, lipcu | sierpniu ub, roku, a tu 
na Piotrkowskiej, Kilińskiego czy Stebrzyń- 
skiej — nic, tylko nabisy „REMÓNT”, albo 
„Z POWODU KEMONTU”. Niestety, wkrótce 
się okazało, żę ob. ob. kupcom łódzkim chodzi 
nie o remont domów, nie o remont sklepów 
naweł, ale o remont własnego zdrowia, tudzież 
tuszy, srodze interesami handlowymi nadszarp= 
niętef. 

W ciągu bieżącego sezonu budowlanego 
ob, ob. kupcy nie powołują się już na „remon- 
ty” Żeby nie, wywoływać łaszywych Којо» 
rzeń 1 nie mieć w ogóle nie z „budowniciwem 
wspólnego. Ot, po prostu zamazują sobie му» 
stawę wapnem, albo okładają deskami | Wy- 
wołają wywieszkę, parafowaną przez Wydział 
Przemysłowy Zarzadu m. Łodzi: Z WAŻNYCH 
1 UZASADNIO. | WZGLĘDÓW  PROWA- 
DZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA ZOSTAŁO ZĄ* 
NIECH. NA CZAS O. DO... 

W tych dniach wł zastałem swojego 
znajomego z inicjatywy prywatnej p. Woźnia- 
ka, w trakcie własnoręcznego opieczętowywa* 
nia swego, jak lo się mówi, Interesu. 

— Hm, hm — zauważyłem — więc pan „za* 
niechaj" od 20 Шрса do 15 sierpnia? 

— Tak jest — odpowiedział Woźniak — £ 
ważnych 1 uzasadnionych względów. 

— Choroba? 

— Zmęczenie — wyjaśnił znajomy z Inicfa« 
tywy. — Ręce mi opadły od odstawiania klien- 
feli z kwilkiem. Do Krynicy wyjeżdżam, Jedy- 
na to kuracja na dzisiejsze сїў! 

— Chyba wczasy — uśmiechnąłem się 


stosunku do samowolnego kierownika i by 

przedłużyły o kilka dni termin rejestracji 

kart odzieżowych, nie zarejestrowanych we 

właściwym czasie z winy tegoż kierownika. 

Przew. Rady Zakładowej 

Składnicy Wyrobów Konfekcyjnych 
Nr 18 Centrali Tekstylnej 


prasowa, Dona, podała we wtorek, że zbrod- 
niarz wojenny Karl Krauch, wraz z ianym: o- 
rżonymi, byłymi dyrektorami I. G. Farben, 


zostali zwolnieni z norymberskiego aresztu na 
fowo honoru”. Obecnie znajdują się oni „na 
аот 


przypomnieć. że William Draper był 
tym, który celowo odwlekał, a wreszcie 


wstrzymał dochodzenia w 6tosunku do I. G. 


A ч чө чч че чө чө "= чө ча чө чы чө ч че чш NE R R сш 


Nie jednostka — a zespół 


Kilka dni temu pisaliśmy o osiągnięciach 
produkcyjnych załogi PZPB Nr 17. 

Dziś zajmijmy się Radą Zakładową w tej 
firmie. Nowa Rada Zakładowa wybrana zosta- 
ła niedawno. Przewodniczący Rady — tow. 
Fesser — jest bardzo dobrym towarzyszem 1 
siara się „jak może”. Tak przynajmniej utrzy- 
muje większość robotników. 

Niestety, nie potrafił on wciągnąć do pracy 
wszystkich członków Rady Zakładowej, i to 
jest jeden z podstawowych braków w jego 

racy. Caly ciężar działalności związkowej, a 
jest to ciężar bardzo solidny, spoczywa więc 
na kilku jednostkach, a przede wszystkim na 
samym przewodniczącym, Poszczególne komi- 
sje — pracy i płacy, kulturalno-oświatowa, hi- 
gleny i bezpieczeństwa pracy itp. zostały 
wprawdzie wybrane, ale nie przejawiają żyw- 
szej działalności. Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odrazu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na- 
czelnego. 

Oczyw mała grupka ludzi nie może po 
dołać ogromowi zadań i w rezultacie praca 
związkowa nie rozwija się tak, jak należy. 

A więc пр, do tow. Е 
z ostatnich wypłat zglosiło się 
prosząc o sprawdzenie obliczeń zarobków. 
sprawdzeniu okazało się, że pięciu robotnicom 
zarobki obliczono niewlaściwie. Nlestaty, tow. 
Feśser jest człowiekiem bardzo zajętym i 
6prawdzenie paseczka u 25 robotnic, to już 
dla niego bardzo wielki wysiłek. Gdyby jed- 
nak cała komisja pracy i płacy wypełniała te 
zadania, do których została powołana, to 
eprawdzonoby zarobki nie u 25; a może u 250 
robotnie, Nie ulega wątpliwości, że w takim 
wypadku udałoby się wykryć niejeden jeszcze 
bląd w obliczaniu i niejedna 2 pokrzywdzo- 
nych robotnie otrzymałaby to, со jej się słusz- 
mie i prawnie należy, 

Wydział Pracy i Płacy w PZPB Nr 17 pra- 
cuje na ogół słabo i skuteczna kontrola ze 
strony całej Rady Zakładowej, a szczególnie ze 
strony Komisji Pracy i Płacy, wpłvnęłaby nie- 
chybnie dodatnio na jakość jeqo działania. 

Wydaje się również, że Rada Zakladowa 


uwagi do walki 2 marnotrawstwem 
oraz z kradzieżami. 

Sądzę, że w tej sytuacji należałoby wyło- 
nić Komisję Ochrony Mienia Narodowego, któ 
ra zajęłaby się tymi sprawami i zaprowadziła- 
by porządek. 

Współzawodnictwo pracy rozwija się 
wprawdzie nieżle w fabryce „ale współudział 
Rady Zakład (jako całości) także nie jest 
jeszcze dostateczny. 


surowca 


wa w PZPB Nr 17 nie jest zdolna da wypełnie- 


"W tych dniąch opublikowaliśmy list lo- 
katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
50 w sprawie remontu dachu, niewykona- 
nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa- 
na Puzdra. 

W dniu wczorajszym zgłosił się do naszej 
redakcji jeden z lokatorów tego domu i w 
imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
przy ul. Napiórkowskiego złoż 


Szyhka osbudowa Ki сма 
Od chwili wyzwolenia mieszkańcy Kijowa 
zabrali się energicznie do pracy nad odbuda- 
wą miasta, Dziś można mówić o imponvjącym 
wynikach pracy, Odbudowano już 500 przed- 
siębiorstw przemysłowych, wybudowano 450 


tyg, metrów kw. przestrzeni mieszkaniowej, 
odrestaurowano całkowicie szkoły t szpitale. 
Odbudowa trwa nieustannie. Powstają nowe 
drogi i parki, rozszerza się sieć handlowa. — 
Szybko postępuje zaopatrzenie а w gaz 
Jeszcze przed upływem roku bieżącego mesz 


PZPB Nr 17 nie przywiązuje jeszcze należytej | nia nałożonych na nią zadań? 


Praca Rady Zakładowej nie może ор ега się na małej garstce ludzi 


Nie. Członkowie Rady, a przynajmniej 
znaczną ich większość chętnie popracują, jeśli 
tylko kłoś wskaze im kierunek i czynności ich 
zorganizuje. A o to właśnie chodzi. 

Organizacje Polskiej Partii Robotniczej i 
Polskiej Partii Socjalistycznej powinny dopo- 
móc tow. Fessertowi { całej Radzie. Również od 
dział I Związku Wiśkniarzy powinien bardziej 
konkretnie kierować pracą radców zalogowych 
i systemątycznie ich instruować. 

A wówczas można nie wątpić, że Rada Za- 


Czy to wszystko oznacza, że Rada Zakłado- | kladowa PZPB Nr 17 spełni nadzieje pokłada- 


ne w niej przez robotników. 


$ladem noszuch artukułó 


Słuszne roszczenia 


deczne podziękowanie za skutek, jaki od- 
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 
Mianowicie, Zarząd Nieruchomości uznał, 
żę roszczenia lokatorów tego domu są słusz 
ne i postanowił, aby awanturnie: 
biorca na własny koszt dosta! 
rom odpowiednią ilość papy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 


Czytelnicy pisza 


porę pan sobie wybrał, Akurat żniwa... 
A cóż mnie żniwa obchodzą? — burknął 
— Mnie interesują jedynie DO- 


— W handlu, panie szanowny, w handlu. 
E. Tam. 


ОТТОО LANDAU 


Truciciele w łaskach 


Interwencja Wall Street zwalnia zbrodniarzy z 16 Farben 


Twórca oświęcimskich komór gazowych robi karierę 


Farben 1 innych niemieckich trustów, już w 
latach 1045 i 46. Wycofał on ponadto z Nia 
miec grupę amerykańskich sędziów śledc: 
wypełniających nak 
зай wojskowy obowiązki. 

Draperowi udalo się wznowić produkcję w 
fabrykach 1. С. Farben, które тоз 
znacznie us. ra j 
kańskiego bombardowania podczas wojny i za 
chować wewi zną strukturę trusfu I. G, Far- 
ben w stanie nietkniętym. W związku z tym 
ieja przekonanie, że obecna akcja, polega- 


dniarzy wojennych z 1. С, Farben, ma na 


celu wprowadzenie firmy Dillon Read do р 
nych gałęzi przemysłu, których dotychczas nie 
eksploatawała. 

Pogląd ten potwierdzony 
zbrodniarz wojenny, Karl Kr 
nie, według amerykańskich wzorów, zostanie 
uznany za „niezbędnego do odrodzenia nie- 
mieckiej gospodar został wysłany na ur- 
lop, z którego zresztą nigdy już nie powróci 
do norymberskiego aresztu. 

Często wymieniany podczas wojny, jako 
przyszły dyrektor naczelny I: С. Farbe 
Krauch był znanym  „olicerem łącznikowym 
między trustem chemicznym a sztabem gene- 
ralnym Wehrmachtu. Krauch osobiście 
wiadał przed Goerinqiem za przemysł chemicz 
ny. jako szef tzw. planu pięcioletniego. Krauch 
wreszcie ponosi odpowiedzialność za komory 
gazowe w Oświęcimiu, które ват osobiście 
wymyślił i zainicjował celem przeprowadzenia 
masowej eksterminacji Żydów. 


który obec» 


AKADEMIA 

Staraniem 1 Gimna: 
Gimnaz 
nie zorganizowana w dniu 
10 rano uroczysta akademia okolicznościowa 
w kli wiośnie”, ul. Ż skiego Nr 74 
z a toku szkolnego w Gimna* 
zjach Przemysłowych CZPWŁ, prowadzon 


przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
Wstęp wolny. Akademia bezpłatna. 


0 dom noclegowy dla niezamożnych podróżnych 


Kilka dni temu wy 
na do Łodzi do klinik 
do Łodzi o godz. 22 
nieważ moja sytuacja materialna nie po- 
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre- 
wnych i znajomych w Łodzi nie тат, 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu., Tam jed- 
nak odmówiono mj, tłumacząc, że PUR 


Gostyni- 
jechalem 


kańcy Kijowa ọtzymają naturalny gaz z Da- 
етаму; 


przeznaczony jest wyłącznie dla repatrian- 
tów. W punkcie dworcowym PCK również 


odmówiono mi noclegu, tłomacząc, że j 
on przeznaczony dla matek i dzieci. 

Wydaje mi się, że na dworcach pow 
pecjalne domy noclegowe dla ni 


nny 
Za- 


możnych podróżnych, gdzie za niewysoką 


opłatą podróżni moglib! 
nie. Byłoby to prawdziwym dobrodziej- 
stwem dla tych, którzy nie są w stanie 
opłacić wysokich sum za noclegi w hote- 
lach. * 


Stały Czytelnik J. D, 


należć schronie- 


Str, 4 


„Jedenastolatka" od nowego roku szkolnego 


RMatadzicż tyskuje rok czasu — Ułatwienia cw kszteścemńóiu 
zaw owum — kespołeńie pedagogicznej үр 


szkoietwa, która jut wejdzie w żyćle od początku nowe: 


л systemu nasze 
kalneto, podyktow 
tm chodzi O PODNIE 
ORRESU NAUKI, 


sna była dwom 
JENIE POZIOM 


fogram doty 
418 


asowy był w pewnym sen 
dwułorówy — w dnżych  astępsch 
zały się pewne przódmioty ranki, 

ało do żbytórznej straty стажи 
zarówno dla młodźioży, | 


z dwunastoletniej 
wyeliminuja tego rodzaju 


stoletnią 
f. Następnie — 
ён wat 

taw дуду 


іста struktura 
‚ że zamiast na 
podstawe: 


į ezkoty polega! 
a trwała 12 lat! 
4 Klasy gimn 
y liceum), bec mieli jedną 
r, w której панка będzio trwała If lał 
Jedenastolatka sklada sią z dwóch ciągów 
od 1 do VII klasy włącznie, draż ой УШ do Xi | 
klasy. Dolychczaśawy program szkoły B-klaso- | 
wej podstawowej rozmieszczony został w 7-mtu | 
latach — z małymi odchyleniami w pewnych| 
fragmentach nauki, które przeniesiono bez 
sżkody da drugiego ciągu szkoły dehasto- 
programu zoslały wzgodnione 
па specjalnych konferencjach fachowców i wy 
kwalifikowanych pedagogów. 
Jedenastolatka pełna będzie odpow: 
w całości poprzedniej szkole dwunastol 
Ogromnym ułatwieniem dla młodzież 
gnąrej kształc 


Jemy 


iadała 
efnie]. 
рга 
ё się zawodowo jest nowowpro- 
wadzony system, że po ukończeniu 7 klas 
szkoły jedenastolelniej młodzież może zdawać 
do szkół zawodowych i ogólnokształcących. 
W raku bieżącym cała młodzież, pragnąca 
w dalszym ciągu kształcić się, zostala podda- 
na egzaminom kwalifikacyjnym. W róku przy- 
єт będzie wprowadzona jeszczę jedna fho- 
wacja, mianowicie: młodzież poddawdna bę 
dzie badaniom psychotechnicznym i poradnia 
laka sklsyfikuje m ż — to znaczy Orżek- 
du nadaje się, ewentual- 
kierunku wińna w dalszym ciągu 


około 4.300 młodzieży 
klasy ҮП i VIII szkoły pod- 
stawowej w samej Łodzi. Część tej młodzieży 
poszła już do szkół zawodo 
1.704 osób, które zdi 
cqcych, znajdą miejsce w tych szkołaci 
którzy jęszcze nie otrzymali skierowania do 
odpowiednich <zkół, 2 sierpnia w II Wydziale 
Kuratorium przy ul. Jaracza 11 znajdą 1 

na. których będą ich nazwiska'z podanym adre 
sem szkoły. 


m Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
idzie również na rękę tej młodzieży, która ze 
ch (np. choroba] nie mo- 


е czerwcowym. Dla, tej mło- 
ch dniach ogłoszony 205 
nie n które odbędą 
w dniach 2 — 5 września, Podania umotywo- 
wane należy składać do % sierpnia w I Pań- 
stwowym Gimnazjum i Liceum przy ul. Więc- 
kowskieqo 41. 

Zasadnicza szkoły pełne zy ew 
Łódźi hada koedukacyjne. iniast о 
ciągu VIII Т klasa będą wyłącznie — mę- 
skie lub żańskie. W związku z lym przewi- 
dziane są już pewne przegrupowania chlop- 
ców da szkół męskich, a dziewcząt do Szkół 
żeńskich 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
osiągnęła Janina Mucha 132,3 proc; а Аппа 
Ciesielska 130,1 proc. Wanda Sygdziak (4 
strony) uzyskała 142 proc. Bronisława Olej- 
miczak 1345 proc, Apolonia Sinocha 1 
proe., a Kazimiera 

proc. W tkali na p 


islaw Ciuta (t67,4 
a osiągnęła 1648 
proc: Na етиб 
Wielińska (174,4 


roc. a Maria Drelich 162 
ach'* wyróżniła sią Zofia 
proc,). 

W PZÓB Ni 3 w tkalni na „czwórkach” 
uzyskała Gooweta Zwolińska 181 proc, á 


Wśćława Skupińska 169 proc. We współz- 
wodiińctwie zespołowym zespól majstra Sob- 


czyńskieno osiąmał 118,1 proc., wyprzedza- 
jąc zespół Tosika (101,2 pros). Zespól Ba 
павхехука (12 proc.) wyprzedźł ze- 
spół  Człapi ko (198 prow). Zespół Во 
clana (103,6 proc.) uległ zespołowi Buch- 
лега (120 proc.), Tkalnia. , [1181 proc.) 
wyprzedziła tkainię „B” (101,4 proc). 

W PZÓB Nr 7 w (кан (4 Krosna) wy- 
różniły się Janina Owczarek (170,2 proc.) 
ї Janina Radomiak (1692 proc. W przę- 
dzalni (780 wizec.j uzyskała Władysława 
Jochim 172,3 proc, a Władysława Napie- 
raj 1557 proc. 

W PŻPB Nr 8 w przędżalni (920 wrzec.) 
‚Мага Byłlewska osiągnęła 180 prac. a Не 
|lena Jakiitow 156 proc W tkałni na 
4 Kaczmarek i Bolesław 


:| maczy się zmniejszonym dowozem i mniej 


а 


ząlędami o poważnyń znaczeńiu: przede 
U NAUCZANIA, A NASTĘPNIE O SKRÓ- 


Na terenie Okręgu Łódzkiego 
projektowało na nowy гок Szkolny 32 fełńe 
eflenastolatki, Jednak względy bitdźetowe, 
zwłaszcza па prowineji, ńie pozwolą na €śłka- 
wile zrealizawanie tego projektu. Łódź nato: 


Karatoriah 


miast otrzyma taką ffość -szkół jetłenastolet- 
nie 


które пред noukę calej młodzieży. 
będ 


"Na froncie zaopatrzenia 


nych, 2 szkoły RTP, oraz 2 szkoły tak zwańń 
rózwająwe, w których na razie hądlzie ciąg od 
1 do iX klasy włącznie, 2 ezkoły są jeszcze 
pod znakie yiania те wzolędu na trudno- 
ści pom: + 
ki Kuratorium idą jednak w kierunku urucho- 
mieńia tych szkół. 

Nówy program nauczania w roku szkolnym 
1948/49 obowiązywać będzia w kla h ут 
i IX, w Klasśch IX-4, X i XI obówiązywać 
staty program klas; IÍ gimnazjalnej, 

} 1 1E licealnej 


Nr 203 


W te iz ponuroiem 
Strój w zyłowy — 51097 Jam © 


fak w trśódazień tej totźiicy Проб 
go Mźanifełth PRWŃ miesto nasso przybri- 
ło wygląd odświętny: flagi na domach, fla- 
gi mi móssżtach, dekoracje kamienic 1 skle- 
pów: Jedna rzecz atoli razila w tym miej. 
skim strofu wizytowym* niektórzy ob. 
ob. Куресу udekornwsii sklepy: a nie 
ftii z bruan wystaw, niektórzy ob. ob. Ao- 
zorcy wywičaii flagi, a zapomnieli zamieść 
przed domami; 

Przypominają oni owych elogavtów, co 

zakładają świeży krawat, nie  zmiieniwsży 
Koali i nie umywszy upfzednio Еду! 


RTPD i PD 


Pihu 96 W. х TYY á Wafszńwskie- 
gö (pio watiini, poswiecona tasta- 
mióńióm życia narodowego) b. 516 ite pono- 
ba mitykuł_ póstinit Ttdszyńskiej, ANO- 
%hny w „iRobótniku'*, a poświęcony Sakto- 
юш RT.P.D. zariem p. St, W. to file sẹ 
zakłady, którymi mhèin mið „zachwyćać''. 


ta нүз niezadługo 
dbiilósti, placówkę zkopałrzokia. [е]. тій ай. 
w pośldci wielkich, nowocześnie urządzo- 
Hali Targowych. Bintowa tych Hali w 


szybkim temple posuwa się noprzód, Na zdję- 
ciach fragmenty горб! przy wykańczaniu bu- 
dowii. 


„Zachńyńnć mg’ natomtóst wiląć należy 
zakładami, prowadzofymi przez 0:0, Alber- 
tow 1 0:0. Frańoisźkahów, zakładafu, 
można powietzieć, tylko p.d, bo 2 HOMO- 
ВБЕВОЛМ МЕМ, nie wiemy Парето, ейу 
jako PRZEDMIOTEM WYKBADOWYM, ala 
wiadomo z procesów jako przedmiotóm prak 


tyczitym. 
wyż i miż 


Mimo tegorocznego Чебан ceny чш 
fzyw i ówóców w m. lintn utrzyfnują ste 
пайа па pózionie tówalijkowyti czył wy- 
S6kiM. Dziwne to 2jewisKO талун do 
toj pory handlarze zielonizną — niżem bn- 
rómbtryczńym. — NA DWORZE NIŻ — pò- 
wiadałt — ТО CŚNY WZWYŻ. 

Mitościwie йат obecnie pańtjący Wyż 
Barometryczny powinien doprowadzić co 
rychiej do ziiżki cen ha warzywa i owoce. 


NA RYNKU CEN 


W ostatnich dniach na ryńkach łódzkich 
dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. 
Zdrożały jaja о 3—4 procent oraz masło 
również о kilka procent, Zjawisko to tło- 


szą produkcją wobec okresu żniw na w: 
1йһё ńatotniast są przyczyny braku na 
тупки dostatecznej ilości mięśa i słoniny. 
Wiełi rzeźników, zresztą za pochopną zgo- 
да {ydziału Przemysłowego „Starostwa 
Łódzkiego. zamknęło sklepy, ywdjat to 
urlopem. Tymczasem fakt ten spowodował 
уак mięsa па rynku i zwyżkę сен w funk- 

h ski rzeźni: Qdpo 


Tozpoczętć dnia 
Inróa w Parkach 


inja rb. kańeorty popi 
tiska i Jula: 
w pogodne nie- 


РАБ. 
udział 


w koncer- 


trowni i PZPB Nf 5 biorą 
tuch. 


W Р2РВ Nr 9 w tkalni na „szóstkach'* 
pierwsze miejstę zajął Jóżef Zakrzewski 
(159,9 proc). Feliksa Pakulska osiągnęła 
3 proc., Maria Tomczyk 155,2 pra 
bina Kowalska 153,5 proe i Leokadia Jod- 
łowska 1517 proe. W przędzalni (762 wrz.) 
wyróżniły się Jadwiga Woźniak (151,9 pr.) 
i Halina Cichecka (147,8 próc.). 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
Bronisława Matusiak (732 wtzec. — 170 pr). 
Maria Sieszchała (704 wrzec. — 156,5 próc.) 
i Maria Wrońska (800 wrzec — 144 pr). 

W PZPB Nr 22 w przędzafni ( 4 (соту) 
Zofia Оһо i Genowefa Jnska RU 
po 1718 proc., a Kaztmieta Wolniak i Apo- 
lonia Ldsoń (3 strony) ро 161,9 prot. 

W PZPB w Pabianicach w tkalńi osiąq- 
neła Alfreda Latuszkiewicz na 8 króshach 
160,6 póct., a Stanisława Maksymowicz na 
6 krosnach 183,4 próc. Na „czwórkach” wy- 
różmity się Józefa Barańska (16448. proc). 
Anna Pardszefska (193,3 proc) i Zofia Kii 
mek [1629 proc) W przędzelni odznaczyła 
się Weronika Pidtrowską (750 Wrzeć. — 
148,9 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
fa 10 krosnach uzyskała Maria Wlazło 162,8 
proc. a Bolesława Nowak 151,4 ргос. Zoila 
Niewiadómska (8 krosien) osiągnęła 149,4 
proc, a Eugenia Pluskola 142,9 proc. Na 
„szóstkach* odznaczyły się Leokadia Frań- 

ciszkowska (154,5 proc.) i Айва Piech (145,2 
proc). W przędzalni (3 strony| wyróżniły 
ię Мана мнн (175 proc.) i Felend Gi 
al. ДШ 


wiednie władze pówińńy bliżej żalntereso- 
wać 516 tą sprawą. 

Ceny pieczywa, mąki i mleka utrzymują 
się па wyzriaczótym przez Komisję Cenni- 
kową poziomie. 

Ukazały się już jarzyny gruntowe, co 
ptzycżyniło się do dużej zniżki tych arty- 
kułów. I tak na przykład — pęczek march- 
wi, który w ubie'%m tygodniu kosztował 
3 2 оршу „kosztuje 7 zł, ceny buraków 

zł spadły-na 9 zł. Zniżkują równie 
Stale owoce. Niewiadomo z jakiej przyczy- 
ny utrzymują się dotychczas na wysokim 
poziomie ceny 


tł 


йа odcinku kulturalnym Łodzi 


Koncerty popu'arne — Teatr Katodowy — Muzea — Ośrodki Muzyczne 


Бүтай Тейт Narodowego ruszyła wreśźcie 
ж miejsca. Stowsrzyszenie Archit 
konkurs na rozwiązanie architektor 
atro Narodowego”* w Łodzi. W tên sposób przy 
spieszę się budowę tak potrzetńego miasta йб- 
woczesnego gmachu tóatrfltego. 
. 


Muzeum Etnograficzne *zbogaćło się ostat- 
nio o 134 przedmioty zabytkowe, rzeźby, stroje 
i ceramikę. 

Muzium Prolistóryczna wźhogaciło śię rów- 
ż o nowe zbiory numizmatyczne i narżędźó 
раката 20 stńrszoj ápol Kamioni. 
їп otwarty zostanie gabinet  numizmiał 

i wystawa pod nażwą „Pra-dżieje wielkiej 1,0 
dzieć. 

Kilka nowych ccfnych obrazów tizyskało no- 
wóotwarte Muzówa Sztuki. Sh to praco arty: 
stów: Szeligi, Nowakoteskićgo. Masłowskiego; 
Czyżewskiego i Węsowiezą, W przeciągu niten- 
togo, miesiąca od 12 - 30 czerwca) Muzeum 
Sztuki odwiedziło 1298 osoby. 

+ 


Do dwóch nowych Ośrodków Muzycznych, ja- 
kie uruchomione będą z нет 1 Września. ae 
rowanych zostanie 60 najzdolniejszych dzióci 
wybranych spośród młodzieży robotniczej ffo 
Inspektorat Szkolny, Z rodźenmi drie 
konferencję, па którój закан р ои 
im kierownicy ойго@Кб ornz omówiono organi- 
sację i kierunek Када аза i wychowania mu- 
zycznego. (5) 


|: 
| 


Przyczyny пойгоѓепіа nabiafu — Rzeźnicy śrubują ceny — Jarzyny tanieją 
= Piecżzywó, mąka i chleb bez zmian — Spekulacja w handlu ryb 


sklepach łódzkich kosztują prźeciętiie 370 
— 380 zł ża kg. W naszych wędrówkach 
ро skłepach natrafiliśthy jednak na jeden 
sklep, gdzie pomidory, wprawdzie małe, ale 
zdrówe, można nabyć za 150 zł kilogram 
Wydaje się nam wobec tego, że coś tu nie: 
jest w porządku: jeżeli jeden sklep deta- 
ту — to dlaczego innè sklepy, nie mogą do 
liczny może tak tanio sprzedawać pomidó+ 
starcayé konsumentom tego artykułu ро ta= 
kiej Samej cenie. Znów wchodzi tutaj w grę 
niezdrówa *spektlkcja, któtą należałoby, 
ukrócić. 

Zaobserwówaliśmy również znacznie 
zmniejszoną podaż ryb słodkowodnych i 
jędnącześnie zwyżkę: сеп wszelsiego ro- 
dzaju ryb — również i motskich, Taki 
dorsz, na przykład, który kosztował 82—85. 
złotych za _ kilogram, obecnie kosztuje 
92—100 żł. Prawdopodobnie wiñę tutaj KH 
pobi Centrała Rybna, która nie sprowadza 
dostatecznych iłości tej ryby. 

Jeżeli zaś chodzi о ryby słodkowodne, — 
karpie, karasie, szćżupaki sandacze itp. to 
ceny ich również wzrosły o 5—15 zł ną ki- 
logramie. Rzekofio wskutek długotrwałych 
opadów poziom wody na rzekach i jezio= 
rach tak żracznie się podniósł, że utrudnia 
to w dużym stopfiiu połowy. Z tego powodu 
podaż jakoby jest mniejsza, Nam się jed- 
nak wydaje, że niektórzy nieuczciwi kupcy 
łowią poprostu ryby w męthej wodzie £ 


poółwyższyli cenę w ceólach czysto spekula+ 


cyjnych. 

ziawimy się jednak, że ami Centrala 
Ба ані PSS nie podjęły natychmiast 
Sj któraby Е О КЫН działalność 
spekulafitów. 

WARE Się. nam że сейу na artykuły ej 
wiiościowe pówifiny utrzymywać się m: 
jednakowym poziomie, ustalonym przeż gó: 
misje cennikowe. — Nie wolno dopuścić аб, 
tego, by kupiec — spekulant korzystał 2 
każdej акей аа windowahia сеп, Kohtto=! 
cz Komisji Ceńnikowych powińni bćz- 
względnie ukrócić tego rodzaju machina* 
cje; 

Ceny artykułów przemysłowych ККА, 

na dotychczasowym poziomie. W dalszym 

ciągu utrzymuje się obniżka сеп welny 100 

ocentowej oraz obuwia dzieki sprzedaży” 
utów czeskich beż talonów. (in. z.) 


Lepsze szanse gospodarki Zarządu Nieruchomości 


Poprawa stahu finansów 


W zwiążku z podwy 
użytkowe z dniem 1 czerwca br. wpływy z ty 
fulu èz sły dln miasta 6 б0 procent. 
k © stąn finansowy  Zirządu 
} ditute się poprawił i umóżli- 
wi zrównoważenie budłetó na rok 1948, 
Uzyskanie pożyczek  środnioterminowych 2 
Banku Komanalnego anku Gospadarstwa 
Krajowogo w wys .000,000;— na fe- 
Monty oraz zł. 20,000400— na naprawę stu- 
dzien umożliwi doraźną interwe w remon- 
fach budynków, ; iem, nie 
konserwowanych od roku 1 
Nieżależałe od napraw i nowych inwesty 
około 60 posesji spośród domów, даїейн 


i 


kg komornego па lóknle j Zarządu 


Viórneltótności, przyłączonych zosłantę 
пуй czasie do miejskiej sióci ойда 


Z TÓW. OPIEKI NAD ZWIERŻĘTAMI 

гае enie Towarzystw Opieki nad Źwiós 
“Р. Oddział w Łodzi urządza w dnią 

ZABAWĘ OGRODOWA AA eela 


oraz sympatyków. 
ząd prosi wszystkie tne_ do mmóty 
na zebranie, które odbędzie sie dnia Эр 
; wè wtofek) godz. 19 w lokalin Awioti 

Dziewiarzy, przy ul, Kilińskiego Nr 145 А A 


GŁOS KU 


TNOWSKI 


Kronika m. Кипа [а nas Reforma jeszcze się nie skończyła 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, 25 lipca 1948 r. 
Dziś: Jakuba i Filipa 

pa 
à WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 
rutowicza. nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 91 
Komunalna Kasa Oszczędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — ,34 
fipteka „Pod Orłem* — 106 
Apteka Sukc. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow, Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarną — 41 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 


Wieś — jakich wiele. Długą ulicą cią- 
gną się wzdłuż szosy chaty, ocienione 
dwuszeregiem rozłożystych topoli. Wśród 
drzew czerwienieją murowane domo- 
stwa, ale tu i ówdzie — dostrzec można 
drewniane budowle poczerniałe ze sta- 
rości, 

Na skraju wsi pochylona ku ziemi, nie- 
co na uboczu, stoi chata Jana Gfocha. 
Chaty jego nie ocieniają ani topole, ani 
drzewa owocowe. Niema wokół niej sa- 
du. Małeńki ogródek warzywny, chlewik, 
stara stodoła, jakaś szopa na narzędzia 
i buda dla Burka. Oto całe obejście Ja- 
na Grocha. 

Poznałem go przypadkowo w sąsied- 
nim miasteczku na jarmarku, Widać by- 


ło, że małorolny. Miasteczko leży w 
Ziemi Łowiekiej. Dużo w niej bogatych, 
noszących się „z pańska* gospodarzy 
wielomorgowych. 

Do miasteczka jadą oni jak na odpust, 
albo wesele, wozy w parę koni zaprzę- 
żone, a konie mają dorodne. Pracują na 
każdego parobcy, jak na jakiego przed- 
wo его dziedzica. Toteż jak taki za- 
сеп!” masło, ptactwo, krowę czy konia 
ta od swej ceny nie odstąpi, a „Кагкшо- 
wać* potrafi nie gorzej od spekulanta 
z miasta. 

Nie to co Jan Groch, który do sprzeda- 
nia ma mało со, do miasta wieźć mu nie 
warto, dla niego ratunkiem Spółdzielnia. 


W drodze z miasteczka do wsi opowiada 


Lustracja pól ziemniaczanych — 


w poszukiwaniu stonki 


Stacja Ochrony Roślin w Łodzi zawia- 
damia, że w okresie między 25 a 30 lip- 
ca b. r. przeprowadzona zostanie па te- 
renie całego województwa łódzkiega po- 
wszechna lustracja pól ziemniaczanych, 
mająca na celu zabezpieczenie kraju 
przed inwazją stonki ziemniaczanej. 

Wzywa się wszystkich, uprawiających 
ziemniaki lub pomidory zarówno na te- 
renach wiejskich jak i na gruntach w Lo- 
dzi i innych miast i miasteczek, by zwra- 


cali baczną uwagę, czy na ziemniakach 
nic pokazuje się chrząszczyk wielkości 
l-go centymetra о charakterystycznych 
podłużnych, czarnych prążkach na żół- 
tym tle. 

W'wypadku stwierdzenia stonki ziem- 
niaczanej należy natychmiast zawiado- 
mić miejscowe władze administracyjne 
lub bezpośrednio Stację Ochrony Roślin 
w Łodzi — ul. Traugutta 14, tel. 281-00, 
wewn. 11, — a po godzinach urzędo- 
wych tel. 155-84. 


Bnoczna 


Narada aktywuPPRiPPS 


Dnia 17 lipca 1948 r. w Opocznie w Świetli 
cy М.О. odbyła się narada aktywa PPR — 
PPS. Udział w naradzie wzięło 60 aktywistów. 
Referat o rezolucji Biura Informacyjnego i wy 
padkach w Jugosławii wygłosił tow. Pęczkow- 
Ski, który poruszył zagadnienia zjednoczenia 
PPR i PPS oraz stanowiska partii w stosunku 
do kwestii rolnej 1 sytuacji we Włoszech. 


Naradzie przewodniczył 
К.Р. PPR tow. Kubacki, 
Po dyskusji uchwalono rezolucję, aprobują- 
cą uchwały powzięte na ostatniej naradzie 
aktywn P.P.R. w Warszawie oraz potępiającą 
żdradziecki zamach na sekretarza Komunistycz 
nej Partii Włoch tow. Togliatti'ego. 
Е, Krall. 


-Aleksandrów 


W przeddzień Święta Odrodzenia w go- 
dzinach wieczornych ulicami Aleksandrowa 
przeszedł uroczysty capstrzyk z orkiestrą. 
Tegorocny obchód Święta Narodowego 
przybrał w mieście niezwykle podniosłe 
formy. Pochód, poprzedzony orkiestrą udał 
się na teren t. zw. „Polichemii*, gdzie obec 
nie staraniem partii robotniczych powstał 
punkt rozrywkowo-odpoczynkowy, noszący 
piękną i symboliczną nazwę — „Wspólno- 
ta Рамујпа“, 

Przy świetle reflektorów ustawionych w 
tym dniu przez Państwowe Zjednoczenie 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego, w 
pięknie ozdóbionej i starannie odremonto- 
wanej „balustradzie" odbyła się uroczysta 
akademia. 

Akademię zagaił burmistrz Aleksandro- 
wa, tow. Krajewski, następnie przemawiali 
tow. Buch, tow. Turek oraz w imieniu mło- 
dzieży ob. Michalak. 

Po części ofiejalnej odbyły się występy 
Towarzystwa Śpiewaczego „Lutnia“, oraz 
wystawiono sztukę p. t. „Żołnierz Kościusz- 
kowski“ 


mob. Kniazińskiego. Ws: 
czystości odbyły się pod gołym niebiem 
przy bardzo licznym udziale społeczeństwa. 

Dnia 22 całe miasto przybrało odś 


w dniu Święta Odrodzenia 


ny wygląd, rozkwitająe barwnym bukietem 
sztandarów. W południe w kinie „Bałtyk 
wyświetlano bezpłatnie dla najszerszych 
mas ludności film p. t. „Nauczycielka 
wiejska", później zaś na terenach „WSspól- 
noty Partyjnej“ odbył się mecz bokserski, 


zorganizowany w ramach Włókniarskich 
Zawodów Sportowych. Wieczorem odbyła 
się taneczna zabawa ludowa, która przecią- 
gnęła się do późna. 

Beztrosko i wesoło bawił się cały Świat 
pracy robotniczego Aleksandrowa. 


Samochody, Konie i krowy 


można wygrać па 


loterii Ch. T. P. D. 


Zarząd Główny Chłopskiego Towarzy- ү wiedzą się z prasy, komunikatów radio- 


stwa Przyjaciół Dzieci zorganizował ogól 
nopolską loterię fantową. Celem jej jest 
nięcie funduszów na rzecz dziecka 
chłopskiego, 

Losy nabywać można w Zarządzie 
гпут CHTPD w Warszawie — ul. 
deckich 23 oraz u specjalnych dele- 
gatów przy zarządach wojewódzkich i 
powiatowych Samopomocy Chłopskiej, 
Stronnictwa Ludowego i w Zarządach 
CHTPD. 

Losowanie odbędzie publicznie 
zgodnie ze specjalnym komunikatem, któ 
ry zostanie podany w tej sprawie w 


pierwszych dniach września. Również 
ach losowania zainteresowani do 


wych oraz list wywiesżonych w każdej 
kcmórce organizacyjnej CHTPD. 

Na los kosztujący 200 zł wygrać moż- 
na kosztowny fant, których jest wiele ty- 
sięcy. Jest п. p. 10 samochodów osobo- 
wych „Skoda*, 5 samochodów ciężaro- 
wych, 80 motocykli, 200 rowerów,. 50 
aparatów radiowych, 50 maszyn do szy- 
cia, 50 maszyn do pisania, 300 kuponów 
materiałów bielskich, 10 futer damskich 
(piżmowców), 5 srebrnych lisów, 300 
szwajcarskich zegarków na rękę, 40 zło- 
tych pierścieni, 10 złotych pierścionków 
z brylantami, 100 kożuchów, kilkadziesiąt 
krów i koni, bransolety złote, pianina, 
komplety mebli, dywany, komplety bieliz- 
ny oraz wiele, wiele innych rzeczy, 
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mi o swoich kłopotach i radościach. Dzie 
ш ma pięcioro. Uczą się i do nauki chęt- 
ne. Dwoje ma w mieście w kursie. Dzi- 
siaj je właśnie odwiedził, Ta rozmowa 
o dzieciach wzbudza między nami pełne 
wzajemne zaufanie. Mówi mi więc dalej, 
że w jego wsi sporo jest bogatych go- 
spodarzy. Większość to „średniacy”. 
Jest też niemalo biedoty, a on sam ma 
zaledwie 2 i pół morgi marnej ziemi. Z 
reformy nie korzystał, bo w pobliżu żad- 
nego dworu nie było. 

„lm — mówi Groch o bogaczach wiej- 
skich — to Spółdzielnia śmierdzi i na Sa- 
mopomioc się krzywią. Utrudniają pracę, 
te się boją, że jak się wiejska biedota da< 


że i bez nich koło będzie, to się 
aby być we władzach, aby znów 
rzą A nas biedaków odsunąć „od 
koryta”. Bo oni we wszystkim „koryto“ 
widzą. Tak samo było jak założono spół- 
dzielnię 

Wyszła znów sprawa z maszynami, 
z Ośrodkiem Maszynowym. Znów баба 
li, że maszyny nie potrzeba, że mają 


konie. Oni mają, ale ja ledwie wyżywię 
moją chabetę — a są tacy co i konia 
nie mają. A jak pożyczyć ma jeden z 


drugim konia do zwózki siana czy zboża, 
do orki — to już nie wiedzą co za to 21° 
dać mają, taką laskę robią! 

Przez nich biedny jeszcze biedniejszy 
się robi. Dlatego tak sobie myślę, że dla 
nas biednych reforma się jeszcze nie skoń 
czyła, że ta nasza Samopomoc Chłopska 
musi tak pracować, żeby więcej ulżyć 
nam biedakom, żeby pomoc szła do nas 
czy w maszynach czy też w nawozach, 
żebyśmy mogli żyć lepiej i dać też jaki 
pożytek*, 

Groch zaciął się jakby stanął wpół dro= 
gi. Nie bardzo wie co robić dalej. Czuje 
krzywdę i nie wie jak z tego wybrnąć. 

Wyjaśniam więc Grochowi, że zmiana 
tego stanu rzeczy zależy tylko od nie- 
go i takich'jak on, że przecież w każdej 
prawie wsi chłopi biedni i średni stano- 
"а większość i oni sami powinni pokie* 
rować tak, by na czele ich organizacji 
stanęli nie bogacze, którzy ciągną w swo+ 

Пасу i średniacy, Rozma* 
у е o kole PPR па wsi, do 
którego Groch ma zamiar wstąpić. Zwle- 
kał dotychczas, namyślał się, ale właśnie 
ta sprawa z maszynami przekonała go, 
że PPR-owcy mają rację. 

Mówiliśmy o wielu jeszcze sprawach i 
bolączkach wsi. Ale oto chata Grocha, 
Żegnamy się serdecznym uśc” kiem dłoni 
i obiecuję do niego kiedyś zawiłać, 


Sierndz 


Nowy ośrodek maszynowy 
powstał w gminie Gruszczyce 


Gminny Zarząd ZSCh w Gruszczycach w 
pow. Sieradzkim postanowił uruchomić 
ośrodek maszynowy па terenie swojej gmi- 
ny. Powiatowy Zarząd ZSCh w Sieradzu ma 
tu przy! wkrótce kierownika ośrodka, 
który zajmie się zebraniem wszystkich ma- 
szyn z terenu całej gminy ( z tych ośrod- 
ków, w których one są zbędne) w jeden 
punkt zborny. 

W związku z akcją żniwną Gminny Za- 
rząd ZSCh w Gruszczycach czuwał nad tym, 
by wszystkie maszyny zostały wyremonto* 
wane i przez okres trwania żniw odpowied- 
nio wykorzystane, W dalszym ciągu prowa- 
dzi się akcję remontowania maszyn do 
młócki i orki pościerniskowej. 

Ostatnio postanowiono założyć w gminie 
fabrykę marmelady, wina i innych przetwo- 
rów owocowych. Projektuje się też założe- 
nie Centrali Spółdzielni Mleczarskiej, której 
podlegać będą filie: Łubna i Wrząca. 

W najbliższym czasie powstanie w Grusz 
czycach Świetlica wiejska. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipen te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA“ Piotrkowska 94. 
Dziś į codziennie о godz. 20-еј koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ МОЈА" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Опо Herbacha Udziai шеге 60 osób. — Chór 
— Balet — Oiklesua. Bilety wcześniej do nā- 
bycia w Spółdzieln: Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz 11 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stari- 
sław Bugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska і Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina AxXera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-е}, tel, 123-02 
LETNI TEATR „OSA* 

Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
па! go pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

Н, Makowska w roli tytułowej oraz 
В. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł Kwaskowski, Т. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser; T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
Ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 
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ŁODZI 


ZABAWA LUDOWA 


W dniu 25 Пред br. Oddział Ligi Morskiej | 


zabawę ludową па Pole 

kim. W dniu tym wszy: 

ympatycy Tigi Morskiej winni 

ua spotkanie Lidze Morskiej i 

W programie prze 

skio, kom 

ak lskie oraz 

WWE Zabawa rozpocz: 
19}. 


pnows! 


innych 
nie się о godz. 


BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę, 


dnia 35.7. 48 r. odbędzie się 
bezpłatne koncerty popularne w parku „27688. 
ska w godz. od 16 — 18 1 w parku „Julianów 
w godz. od 18 — 20, Grać bedzie orkiestra 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych рой 
Р 


п Grobotnego. 


UWAGA, BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodowego 
i Pracowników Przemy 
micznego i Pokrów 
zwołnje na dzień 


Robotników 
łu Budowlanego, Cera- 
Zawodów w Łodzi, 
| lipra 48 r. o godz. 16 ze- 


je się w Tokai 
uł. Nawrot 2: 
wszystkich obowi: 


Centralnej 


kowa. 


UWAGA, MATURZYŚCI 

Ukazał się Informator o warunkach przy- 
е uczelnię. Nabywać można co- 

jurze Informacyjno - Wsrbunko- 

ККД. w Łodzi, ul. Piotrkowska 48 

16 — lej. Cena egzemplarza wynosi 


Со usłyszymy przez rado 


7.05 Muzyka poranna. 800 Dziennik. 8.20 
Program dnia, 830 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 


«11,00 (E) Program na dziś. 1105 [2] 
„Na widowni tygodnia”. 11.15 (Ł) Melodie оре 
relkowe i filmowe Р. Abrahama (płyty). 11.40 
(Е) Interludium z płyt. 11.59 (Ł) „Z frontu ra- 
diofonizacji* — wiadomości w omówieniu Dyr. 
Okr. P. R. A. Śmiejana. 12.04 Poranek symio- 
niczny. 13.30 „Gdzie to się działo” — zagadka 

13.40 Koncert dla przodowników wsi. 
ek, aud. przyszł. tygodn. 
„Lekkomyślna siostra" słuchowisko 
Wł. Perzyńskiego. 15,15 „Na swoj 
5.45 „Ze współczesnej poezji cze- 
5_Muzyka poważna. 1640 Audycja | 
17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy- 
17,05 „Podwieczorek przy mikrofo- 
35 (Ł) „Kupczyk panem” — audycja 
rozrywkowa. 18.55 „Melodie Świata”. 19.20 (Е) 
RU sławnych artystów „Płyty: 19.35 (Е) 


14.25 Przegląd паў 
1430 (6). 


Ze sporiu 


Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytrzą 
sa już z nas osłalni dech. Z ulicy Gdańskiej, 
gdzie rezydują zawodniczki łomaszowskiej 
„Lechif”, pędzimy na boisko k, p. 
nych, ale i tu nie ma naszej ofiary, 
stanowiliśmy sobie dzisiaj „upolowa a 
my czym prędzej pływaków, którzy-koń- 
czą właśnie swe mistrzostwa i niezmordowa- 
ne siatkarki, które bębnią tu w siatkówkę od 
wczesnego тапка do zmroku, i jedziemy na bo 
Arko”, 

а wołowej skórze nie spisalb 

nośc., jakie przeżywaliśmy w skaczącym pod 

nieb'osa pudle naszej „kanadyjki” па werte- 

pach ulicy Wołcwej, ale wreszcie złapaliśmy 

naszą бетага gwiazieczkę”, o której na- 
1 


isko 


niemałym zdziwieniem, jednak еше przy- 
staje na plerwszy zapewne w swym życiu „in- 
ervier", 

Zaczynamy 
wnętrzny 


Wygląd ze- 
гоп bardzo do- 
Ciemno- 


Trzęsowski 


todz one wygrywają turnia, bokserski ałikniarzy 


dionie ŁKS-u z wyjątkiem 
y został turniej bokser- 


następujące: 


Waga musza: Anielak (Łódź) 
punkty Sygałę [Kal'sz). 
Waga kogucia: Szal 
wał Stanikowskiego 0: 
Waga. piórkowa; Dziewanowski (Kalisz) 
przegrał na punkty z Kapitańskim (Częstocho-| w 


pokonał na 
i (Łódż) wypunkto- 


wysmukła jak limba figurka, 
nogi skoczki. 

— Lat? 

Wszystkiego 19. 

Panna Lucyna nie jest rodówitą tomaszo- 
wianką. Pochodzi z Warszawy. W Tomaszowie 
mieszka z matką od czasu powstania. Skakać 
rozpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot tak, 
dla zabawy na podwórku przez sznurek. Jaką 
wówczas przekraczała „wysokość, nie wie, 
gdyż nie mierzyła, Za namową koleżanek, pan- 


długie, rasowe 


na Lucynka postanowiła zapisać się do „Łe- 
chij" i wziąć się nieco poważniej za skok 
wzwyż, 


Ро, krótkim i nieregularnym treningu, bo 
na lo panna Lucynka ma mało czasu, pracując 
zarobkowo w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz- 
пед> Jedwabiu i ucząc się w Szkole Przemy- 
słowej, osiągnęła już trzykrotnie wysokość 
1 m 40 cm. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
42 cm. ale w Łodzi tego wyniku nie mogła po- 
wtórzyć. Wysłynęły na to może... trema, a prze 
de wszystkim chwilowa niedyspozycja. 

nak ostatnie słowo tej za- 
Panna Lucynka obiecuje nam: że 


wodniczki. 


| Jaskóła nokautują 


a), 

Waga półśrednia: Maciejewski (Częstocho- 
wa) przegrał z Ratyńskim (Łódź). 

Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) znokanto- 
wał w II rundzie Ryjka (Prudnik). 

Waga półciężka: Bander (Nowa SÓł) prze- 
grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Głu 
Szyca). 

Waga ciężka: Jaskóła (Łódź), znokautował 

w III rundzie Charablewskiego (Żyrardów). 


| 


W pogoni Za... Łodożyńską 


Tomaszowianka obiecuje skoczyć jeszcze w tym sezonie 1 m. Д ст.1 


= Z с BA 


Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomaszów), pra- 
cownica Państwowej Fabryki Sztucznego Jed- 
s wabiu 


jeszcze w tym sezonie skoczy 1 m 50 cm. 
Pierwszego eierpnia wyjeżdża na wczasy, $0- 
lidnie wypocznie, a ро powrocie zabierze się 
intensywnie do treningów pod okiem starej 
(ale nie w sensie wieku, tylko doświadczenia) 
zawodniczki tomaszowskiej р. Wojskowskiej. 


Rozpoczynamy wreszcie naukę pływania 


i próby sprawności na odznakę plywacką 


Wojewódzki Urząd Kultury Fi- 

zycznej w Łodzi podaje do wia- 

NA  lomości szczegóły organizacyjne 

Akcji Masowej Nauki Plywania i 

Prób Sprawności Pływackiej na 
terenie m, Łodzi. 

Na wymienionych punk- 
łach Nauki Pływania każdy oby- 
watel w wieku ponad 8 lat może 

aby BEZPŁATNIE u- 
pływać pod kierunkiem 
instruktora. Umiejący już pływać, mogą w wy 
mienionych porach bezplatnie poddać się prô- 

ycia sprawności pływackiej. Próba 
i polega na przepłynięciu 50 m do- 
mym stylem. 
Przed zgłoszeniem się na kurs nauki pły- 
wania lub dla odbycia próby sprawności pły- 
wacktej obowiązuje dopeinienie następujących 
formalności 
1) przedstawienie indy: 


hiżej 


nalnego. lub. gru- 
а od dowolnego 
г | (ар. z Poradni Sportowo-Lekar- 
skiej Zarządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113). 
2) wejście na punkt Nauki Pływania w wy- 
znaczonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 


porze dnia, 
przy wejściu legitymacji 
erdzającej tożsamość (legitymacja szkolna, 
Związków Zawodowych, tramwajowa itp.), 

4) zgłoszenie danych personalnych u in- 
struktora pływania, 
5) opuszczenie punktu Nauki Pływania w 
е 15 minut po ukończeniu lekcji lub od- 


jące powietrze W-wy”. 19.50 „Europa 
kom” — koncert muzyki radziec- 
20.50 Muzyka. 
at meteorologiczny. 21.00 Dzien- 
22.00 Muzyka. taneczna. 22.25 (Ł) Мадон 
sportowe lokalne. 22.33 (Е) Omów. progr. 
jutro, 22.35 D. с, Muzyki tanecznej. 23.00 Ostat 
nie wiadomości .23.10, Wiadomości sportowe. 
3.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka tanecz- 
па, 2400 (Е) Koncert życzeń. 0.59 Ё) Zakoń- 
czenie audycji 2 Hvmn. ' 


Niedopełnienie jednej z wymienionych for- 
malności pociągnie та sobą wykluczenie z dal- 


PUNKT Nr 3 — ZJEDNOCZONE 
Codziennie w godz. 18 — 20 od 26 lipca 


szej nauki pływania i zwrot opłat pobieranych | 1948 r. 


za pobyt na basenie. 


ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nt 1 — YMCA 
Poniedziałek — czwariek 

за chłopców od 8—11 lat — godz. 13.00 — 


"pla chłopców ой 12 — 15 lat — godz, 1330 
удо 
Dia Оморду od 16— 21 lat — godz. 1400 
— 14.3 
Środa — piątek 
Dla mężczyzn powyżej 21 lat — gódz. 17.30 
— 18.00, środa. 
Dla mężczyzn powyżej 21 lat — godz. 18,00 
jatek. 


— 1830, piątek- 
Środa — piątek 
Dla dziewczynek od 8 — 11 lat — godz. 
13.00 — 13.30. 
Dla dziewczynek ой 12 — 15 lat — godz. 
13.30 — 14.00. 
Dla dziewczynek od 16 — 21 lat — godz. 
14.00 — 14.30. 
Wtorek — piąte! 
Kobiety powyżej lat 21 — ЕҢ 1630 — 


17.00. 
PRÓBY SPRAWNOŚCI 
Sobota 
Dla młodzieży — godz. 14.00 — 1600 


Dla meżczyzn — godz. 16.30 — 17.00. 

Dla kobiet — godz. 17.00 — 18.00. 
PUNKT Nr 2 — ŁKS 

Codziennie w godzinach 18 — 20. 


PUNKT Nr 4 — PARK LUDOWY 
Próby sprawności pływackiej w soboty w 
godzinach 18 — 20. 
PUNKT Nr 5 — KĄPIELISKO „BAŁTYK” 
na Chojnach 
Маша pływania codziennie w godz, 16—19, 
Próbę sprawności codzien. w godz. 16—19. 
Nr 6 — RUDA PABIANICKA `= 
A będzie od 10 sierpnia: 

PUNKT Nr 7 — BASEN BRATNIEJ POMOCY 
POLITECHNIKI PRZY UL. GDAŃSKIEJ 
Nauka pływania codziennie w godz. 16—18, 
Próby sprawności codzien. w godz. 16—18. 


Dzisiaj zakończenie 
I Ogó'nogo skch Igrzysk Włókniarzy 


Dzisiaj nastąpi w Łodzi zakończenie II Ogól 
nopolskich Igrzysk Sportowych Włókniarzy. 

Program dzisiejszego dnia wygląda nastę- 
pująco: 

Godz. 9.00, Honorowy: start wyścigu kolar- 
skiego przed siedzibą Zarządu Głównego, ul. 
Traugutta 18. 

Godz. 10.00, Start właściwy szosa Pabianic 
ka przed Parkiem im, Słowackiego. 

Trasa wyścigu dla seniorów — dystans 
125 km; Łódź — Ruda Pab. — Rzgów — Kru- 
szów — Baby — Moszczenica — Piotrków — 
Wadiew — Łask — Pabianice — Łódź. 

Trasa за, Juniorów — dystans 50 km: Łódź 


«| Obrót bet Ойношу. i oszczędzanie w P.K.O. staje się 
coraz to popularniejsze. 


Zdjęcie nasze przedstawia klientów załatwiających różne sprowy pieniężne 


46854 


w Oddziale P.K.O. w Ładzi, przy Al. Kościuszki 15 


D-019896 


Ruda Pab. — Rzgów — Rakowa Wola — 
(półmetek) — Rzgów — Pabianice — Łódź. 

Trasa dla turystów — dystans 32 km: Łódź 
— Ruda Pab. — Rzgów — Pabianice — Łódź. 

Godz. 15.0, Stadion ŁKS — Zakończenie 
Igrzysk. 

Godz. 1500—15.30. — Pokaz gimnastyczny. 

Godz. 15.30—15.45 — Finał biegów: eztafeta 
4x100 mężczyzn, sztafeta 4x100 kobiet, sztafeta 
olimpijska. 

Godz. 15.45 — 17.30 — Finałowe spotkania 
w piłkę nożną o I i II miejsce. 

W przerwie: finał biegu na 800 m pań, finał 
biegu na 300 m panów. 


W Szrecji 


Jątrze owska zwycięża 


w grze podwó nej 
SZTOKHOLM (obst, wł). — W piątym dniu 
Międzynarodowych Mistrzostw _ Tenisowych 
Szwecji, rozgrywanych w Baastad, w grze po- 
dwójnej, para polsko-szwedzka Jędrzejowska 
— Carlgren pokonała parę Nielsen (Dania) — 
Alisson (Szwecja) w stosuńku 3:6, 8:6, 6:0. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 


JOANNA z LOTARYNGII 


z Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. Fl 
EJ 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 © 


